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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego ces. i kr. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 23. sty­
cznia b. r. mianować najłaskawiej dyrektora 
seminaryum pedagogicznego we Lwowie Zy­
gmunta S a w c z y ń s k i e g o  i literata Hen­
ryka S c b m i t t a  fachowymi członkami Ra­
dy szkolnej krajowej galicyjskiej na naj­
bliższy trzyletni okres czynności.

Reskryptem z dnia 15. stycznia b. r. 
1- 34149 z 1873 udzieliło wys. c. k. mini­
sterstwo handlu tudzież kr. węg. minister­
stwo dla handlu przemysłu i rolnictwa 
Franciszkowi S c h i r o k y e m u ,  inżynierowi 
c. k. uprzyw. kolei Karola Ludwika, wy­
łączny przywilej na wynalazek poprawnego 
pługa konnego do zgartywania śniegu na 
przeciąg czasu lat dwóch. Opis przywileju o 
którego zachowanie w tajemnicy nie proszo­
no , przechowuje się w c. k. archiwum 
przywilejów, gdzie przez każdego ogląda­
nym być może.

Co się podaje do publicznej wiadomo­
ści

Z  c. k. Namiestnictwa. 
Lwów dnia 31. stycznia 1874.

C. k. Ministerstwo handlu i król. węg. 
ministerstwo dla rolnictwa, przemysłu i 
handlu udzieliły reskryptem z 24. Stycznia 
b. r. 1. 39415 z 1873 Janowi K y b a s t o w i  
arcyksiążęcemu leśniczemu ze Sopotni wiel­
kiej, przywilej na wynalazek wiszącej kolei 
drewnianej na przeciąg czasu lat pięciu. 
Opis przywileju, który pozostaje na żądanie 
petenta w tajemnicy, znajduje się w prze­
chowaniu c. k. archiwum przywilejów.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów, dnia 31. Stycznia 1874,

Na przedstawienie plebana i gminy 
Pantalowice nadała Rada szkolna krajowa 
posadę nauczyciela przy szkole ludow ej 
w Pantalowicach Jakóbowi C i ś 1 e, dotych­
czasowemu zastępcy nauczyciela w Panta­
lowicach.

Na przedstawienie p. Feliksa Doliń­
skiego właściciela dóbr Baranowa nadała 
Rada szkolna krajowa posadę nauczyciela 
przy szkole w Baranowie Marcinowi D o- 
m o s ł a w s k i e m u ,  dotychczasowemu nau­
czycielowi w Tuszowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, dnia t2. lutego.

Od dwóch tygodni dzienniki opozycyj­
ne podają nieustannie tyle senzacyjnych 
wieści o blizkim wybuchu niebezpiecznych 
dążności w klasie r o b o t n i k ó w  w i e d e ń ­
s k i c h ,  że niejeden czytelnik polegający 
zupełnie na informacyach dziennikarskich 
mógł być na prawdę zaniepokojony. Pisano 
w tej sprawie z taką potworną przesadą, 
jak gdyby nazajutrz krwawe widmo rewolucyi 
społecznej miało wymierzyć śmiertelny cios 
na istniejący porządek rzeczy. Teraz dopiero 
ucichną te głosy złowieszcze, gdy stowarzy­
szenie robotników ogłosiło memoryał wysto­
sowany do Rady państwa. Memoryał ten 
stawia następujące żądania jako warunki 
polepszenia bytu w stanie robotników: znie­
sienie stowarzyszeń przym usowych, ustano­
wienie izb robotniczych, polepszenie bytu 
prasy przez uchylenie stempla od dzienni­
ków, zniesieni*3 obowiązkowych kaucyi i 
swobodę kolportowania , zniesienie loteryi 
i podatku konsumcyjnego, wreszcie rewizyi 
ustawodawstwa o stowarzyszeniach i zgro­
madzeniach. Prawo powszechnego głosowania 
jest także wspomnione w tym memoryale 
ale nie w kształcie wyraźnego żądania. 
Nie przesądzając, jak Rada państwa postąpi 
sobie z temi pretensyami i nie wdając się 
w ich ocenienie, podnosimy rzecz całą tylko 
dlatego, ażeby wykazać nieprawdziwość po­
głosek, któremi pewna część prasy od dłuż­
szego czasu wojuje w celach politycznych.

Jeden z dzienników węgierskich uwa­
żany za organ s t r o n n i c t w a  D e a k a  za­
stanawia się w obszernym artykule nad 
obecnym stanem rzeczy w Węgrzech i po 
wielu trafnych, chociaż dla każdego W ęgra

boleśnych spostrzeżeniach, stawia twierdze­
nie, że obecnie Węgry nie mają męża stanu, 
któryby zdołał stanąć na czele rządu par­
lamentarnego w pełnem tego słowa znacze­
niu. Po tern może nadto śmiałem twierdze­
niu następuje wezwanie do dzisiejszego pre­
zydenta gabinetu , ażeby pośredniczył w 
utworzeniu parlamentarnego gabinetu i pa­
miętał przytem, że każda nowa kombinacya 
bez udziału naczelników opozycyi Ghyczego 
i Tiszy nie daje rękojmi trwałego ustalenia 
stosunków. Artykuł ten jest dowodem dzi­
wnej zmiany opinii w Węgrzech. Przed 
dzisiejszem przesileniem opinia siliła się na 
plany daleko idące a obecnie przygnębiona 
przesileniem tak długo trwającem i stratą 
takiej potęgi parlamentarnej, jaką był Deak 
popada formalnie w nastrój melancholiczny 
i przesadną trwożliwość.

Długo i tendencyjnie powtarzano w 
N i e m c z e c h  pogłoskę, że rząd przedłoży 
parlamentowi projekt ustawy o internowaniu 
albo wydaleniu biskupów usuniętych z urzę­
du. Obecnie te same głosy nazywają całą 
wiadomość przedwczesną. Zresztą wiadomo­
ści z Niemiec są wcale skąpe, jeżeli z ich 
szeregu wykreślimy senzacyjne wymysły jak 
n. p. telegram donoszący, że Lamarmora 
wyzywa ks. Bismarcka na pojedynek.

Odbyły się wybory uzupełniające do 
f r a n c u z k i e g o  Z g r o m a d z e n i a  n a r o ­
d o w e g o .  Dwa głosy nie zmieniają stosun­
ku większości do mniejszości, więc właściwie 
może nie warto nawet rozpisywać się nad 
rezultatem. Ale republikanie podnosili da­
wniejsze wybory uzupełniające do rzędu tak 
ważnych wypadków, że nie można pominąć 
bez uwagi dzisiejszych chociażby dla tego, 
że różnią się one zupełnie od poprzednich. 
Dotąd przy każdym wyborze uzupełniającym 
odniósł zwycięztwo kandydat radykalny a 
dzisiaj tylko w jednym okręgu i to wcale 
niewielką przewagą głosów utrzymał się 
taki kandydat. W  drugim okręgu zaś wy­
brany został konserwatysta a właściwie 
bonapartysta Sens. Poprzednie wybory uzu­
pełniające nazywali republikanie sądem wy­

borców o bieżącym toku polityk i, więc i 
dzisiejszym wyborom powinni przypisać takie 
znaczenie albo cofnąć twierdzenie, że cała 
Francya domaga się ustalenia republikań­
skiej formy rządu. Konserwatyści mają dziś 
podwójną satysfakcyę: jednę sprawia im 
wybór Sensa a drugą zwycięztwo konserwa­
tystów w Anglii.

Mingbettemu przypisują jeszcze ciągle 
zamiar rozwiązania parlamentu w ł o s k i e ­
go .  Wykonanie zamiaru ma nastąpić skoro 
prefekci złożą sprawozdanie o panującej w 
w kraju opinii i prawdopodobnym przebiegu 
ogólnych wyborów.

KORESPONDENCYE.
W ied eń , 10. lutego.

^  Ogłoszone w dzisiejszej G a z e c i e  
W i e d e ń s k i e j  pismo odręczne N. Pana 
do ks. Auersperga, prezesa ministrów, jest 
bardzo ważnym faktem. Niedostatek panu­
jący między biedniejszemi warstwami spo­
łeczeństwa nietylko w Wiedniu, ale w wszyst­
kich krajach koronnych, znajduje współ­
czucie i zwraca na siebie uwagę monarchy. 
Pessymiści zechcą może z pisma odręczne­
go wywodzić wniosek, że nędza musiała już 
wysoki osiągnąć stopień, skoro korona -wzy­
wa do niesienia pomocy. Tak nie jest. Tu 
idzie raczej o zapobieżenie szerzeniu się nę­
dzy, o wstrzymanie bezrobocia, o zasilenie 
zarobkiem klasy pracującej. Znane są przy­
czyny niedostatku: w pierwszym rzędzie 
ogromna katastrofa giełdowa, zdarzająca 
się zaledwie co 50 lat, zachwianie się han­
dlu, przemysłu, nieurodzaje lub zarazy. Najj. 
Pan pragnie, aby cierpiącej niedostatek lu­
dności nieść wszelką możebną i skuteczną 
pomoc. W pierwszym rzędzie reskrypt mo­
narszy kładzie nacisk na wzmożenie dzia­
łalności budowniczej, mającej na celu bądź 
budowę gmachów publicznych, bądź kolej i 
żelaznych. Przez to tysiące osób i rozmai­
te rzemiosła znajdą zajęcie i zarobek. Najj. 
Pan wzywa parlament, tudzież gminy do

MORS NIGRA
I.

Jedna z wielkich klęsk, które za cza­
su panowania Jana Kazimierza Polskę do- 
'-knęły, była wielka morowa zaraza (mors 
nigra) w roku 1652. Pojawiła się ona naj­
przód w kilku miejscach na Ukrainie, wkrót- 
Ce po bitwie pod Beresteczkiem. Mówili je- 
ńni, że z powodu niepochowanych trupów, 
które tam wzdłuż drogi do Konstantynowa 
w liczbie 30 000 leżały ; inni twierdzili, że 
Powstała z głodu i nędzy pomiędzy ludem 
Pospolitym, które od czasów buntów chłop­
skich w czasie wyprawy beresteckiej coraz 
hardziej się wzmagały.

Pom ór posuwał się zwolna ze wscho­
du na zachód. W e Lwowie zjawił się w pa­
ździerniku, w Krakowie stanął dopiero w 
grudniu, a ztamtąd rozszerzał się dorzeczem 
W isły na północ. Jesień była pogodna, cie­
pła służyły do g ód , a zim a, która zwykle 
zarazę zmaraża, była w ilgotna, i nie zdo­
łała jej powstrzymać. Szerzyła się przez ca- 
*4 zimę bez przerwy, ale słabo i nie wiele 
ludzi zabierała.

. Ludność patrzała na to zupełnie ob o ­
jętnie. p 0 miastach nie robiono żadnych 
przygotowań, aby się pozbyć tego gościa, 
który zazwyczaj po kilka lat w kraju ba­
wiąc, przerzucał się z miejsca na miej­
sce i od czasu do czasu nader gwałtowny 
przybierał charakter. Ale któż się miał za­
jąć opieką powszechnego zdrowia ?

W  wojennych czasach Wazów nauka 
leżała od łogiem , rozum publiczny stępiał, 
sztuka lekarska upadła. Lekarze polscy

uczyli się wszyscy za granicą; obcokrajow­
cy sprowadzeni przez obie żony Władysła­
wa IV. nie znali natury kraju i nie mieli 
praktyki w tej chorobie. Doświadczenia i 
zasługi starych znakomitych lekarzy pol­
skich XVI. wieku poszły w zapomnienie; 
szczegółowe ich instrukcye, jak się ma pań­
stwo, jak m iasta, bogaci i ubodzy ludzie 
przed i w czasie zarazy zachowywać, leżały 
od łogiem , nikt nie zwracał na nie uwagi.

Tradycya starej sztuki lekarskiej prze­
chowała się w apteczkach matron polskich, 
które je  córkom swoim przekazywały. Me­
dycyna przeszła odtąd w ręce kobiet, gdzie 
się aż do ostatnich czasów rzeczypospolitej 
przechowała. Rzemiosło zżymało się na to 
wtargnięcie w swój zakres, umiejętność po- 
glądała z politowaniem na te lekark i, nio­
sące pociechę i pierwszą pomoc ubóstwu, 
bez względu na płeć i wyznanie, pod strze­
chy zbuntowanych Kozaków, w kąty żydo 
wskie, do chat aryańskich.... Ale leczenie 
to jakkolwiek postępom nauki nie odpo­
wiadało, przyniosło więcej korzyści kra­
jow i, niż umiejętne traktowanie lekarzy, 
których było mało, aby mogli ogólnej po­
trzebie odpowiedzieć, i do których wieśniak 
nie miał nigdy wielkiego zaufania.

Cnota, miłość k ra ju , a można powie­
dzieć, cały rozum narodu, przechowały się 
przez półtora wieku w wielkiem sercu ko­
biety polskiej...

Ona jedna wśród wojen domowych i 
zawiści religijnych, trzymała w górze roz- 
krzyżowane ramiona Chrystusa, a kiedy pó 
źniej wśród ogólnego zaćmienia ziemi na­
szej, nie ujrzeć nic, okrom kilku jasnych 
błyskawic, nie słychać n ic, prócz pustych 
grzmotów i niedołężnych jęków i narzeka­
nia , działanie jej jak  rosa niepokaźne, 
zachowało nam to, co do dziś dnia dobrego 
w piersiach naszych mamy.

To też, dzięki kobietom , po dworach 
szlacheckich i w domach zamożniejszych 
mieszczan trzymano się starych przepisów 
przeciw morowej zarazie, czyszczono powie­
trze kamforą, octem, kadzidłami i perfuma­
mi , potrząsano gmachy i chaty wonnemi 
z io łam i, kwieciem polkowein , różą , podró- 
żnikowem liściem żółtej albo zwyczajnej 
wierzby, pokrapiano ściany octem, palono 
siarkę.

Jako prezerwatywy używano dryakiew 
w enecką, służbie dawano cynamon i gwo­
ździki w w ód ce , ubogim czosnek i ma­
ślankę.

Skoro się powietrze pokazało, brano 
na przeczyszczenie a zapowietrzonych bo­
gatych leczono bolo Armcna, pigułkami JRuffi 
Ephesu, Scodrio i Begoarem. Ubogim służyło 
kurze ziele, napój kornakowego lub ornano 
wego korzenia w piwie, żucie nasienia lub­
czykowego a przedewszystkiem dzięgielowy 
korzeń w winie w lecie a w zimie z wódką. 
Używano też goryczki, bukwiowych liści i 
nogietka na kwaśno.

Ale te prywatne starania mało co się 
przydały w obec ogólnej obojętności i wszel­
kiego braku powszechnego i wspólnego dzia­
łania po miastach, gdzie jak wspomniałem, 
nie robiono nic, aby zarazie przeszkodzić, 
gdyby się z wiosną zwiększyć miała.

Nie zważano na napomnienia starych 
i doświadczonych rajców, śmiano się z trwoż­
liwych ludzi, którzy znakomite Umiastow- 
skiego przepisy wprowadzić radzili, tern 
więcej —  że z początkiem wiosny r. 1652 
pomór zupełnie ustawać zaczął.

Zdawało się już, że niebezpieczeństwo 
minęło, kiedy nagle w Maju powietrze po 
wielu miejscach odrazu z całą gwałtowno­
ścią wybuchło i zaraz w początkach tak się 
srożyć zaczęło, że w Krakowie po 50 ży­

dów dziennie, w samem mieście po 100 
chrześcian a w okolicach do 250 ludzi ty ­
godniowo umierało.

Na ciele zapowietrzonych występowały 
czerwone małe plamki, zwane morowkami, 
połączone z gorączką wewnętrzną. Ciało 
było czasem czerwone czasem sine i kro­
stami narzucone ale nie zawsze; owszem 
niebezpieczeństwo było największe, jeśli się 
morówki na zewnątrz nie okazały. Zresztą 
poznawano zarazę po ciężkim bólu głowy, 
po gorączce, skłonności do wymiotów, po 
ciężkiem oddeekaniu, ponurem spojrzeniu, 
po braku snu, ociężałości i zbytniem spaniu, 
po guzach pod pachą, dymienicach, wrzo­
dach czarnych i ognistych — to wszystko 
razem albo jedno z drugiem albo pojedyń- 
czo było znakiem choroby.

Lekarze dawali na to szałwią i rutę 
w occie winnym a ogólna recepta jaką się 
posługiwali brzm iała:

Salviae unc. l'ji rulhae unc. 6'j,
In aceto vini opt. per. horas Si percollent 

Addat. turbis contusi pulverisati unc. 1.
Post Si horas separa aceturti
U sus manę jejuno stomacho.
Accipe aceti cochlear 1 adde teriacis opt. 

ad grtantitatem grani pisi \najoris et sumt 
aligaod horas ante cibium. Continue per alios 
tres dics — poteris esse securus ab omtii eon- 
tagio per mensens imtegrwm. Infectus sumat 
una dosi triplo plus.

Ale to wszystko nic nie pomagało. 
Bogaci zaczęli uciekać we ^wszystkie strony 
a w kraju pojawiał się niepokój tern wię­
kszy, że niezwyczajne zjawiska i niezwy­
kły bieg natury zdawały się gorsze nieszczę­
ścia zapowiadać i napełniały przerażeniem 
zabobonne umysły.

Dr L. E,
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skutecznego poparcia i współdziałania, aby 
usiłowania rządu w tym kierunku nie były 
płonnemi. Pismo odręczne Najj. Pana znaj­
dzie niewątpliwie żywy odgłos w całej mo­
narchii, w każdym kraju, w każdem mieście, 
dokąd zajrzał niedostatek, a cała ludność— 
bez względu na zapatrzywanie polityczne — 
uczyni zadość wezwaniu monarszemu Już 
ua dzisiejszem posiedzeniu Izby niższej mi­
nister handlu Dr. Banhans wniósł przedło­
żenia kolejowe; wykończenie kilku linij ko­
lei żelaznych, spieszne prowadzenie budowy 
Tarnów-Leluchów, zmniejszy szeregi prole- 
taryatu i usunie niebezpieczeństwo więk­
szego bezrobocia. Pismo odręczne Najjaśn. 
Pana ma atoli także stronę polityczną. Za­
wiera ono bowiem niemylne wotum zaufa­
nia dla rządu, zwłaszcza dla ministrów 
handlu i skarbu, albowiem Najj. Pan po­
wziął przekonanie, iż niedostatek jest przed­
miotem ciągłej i gorliwej pracy rządowej, 
a w ostatnim ustępie porucza gabinetowi, 
aby — jak dotychczas —  odpowiedne za­
stosował środki w sprawie poskromienia 
niedostatku. Tym razem może nie jest obo­
jętną data tego reskryptu. ISTajj. Pan wydał 
takowy onegdaj, a zatem w trzy dni przed 
wyjazdem do Petersburgu. Jest to dowód 
troskliwości monarszej w chwili opuszczenia 
państwa na czas krótki.

Jak słyszymy, N. Pan jutro po połu­
dniu o godz. 3ciej wyjeżdża ztąd koleją 
północną do Petersburga. Co do wycieczki 
dó Moskwy, jeszcze niema żadnej decyzyi.

Przedłożenia rządowe o reformie po­
datków już są podobno wydrukowane i u- 
kazać się mają na jednem z najbliższych 
posiedzeń. Obejmują one tylko reformę po­
datków stałych.

HADA PAŃST7\TA.

Na poniedziałkowem posiedzeniu ko 
misyi budżetowej dep. K a l l i r  referował o 
rubryce budżetowej: Sól, i wniósł następu­
jący projekt rezolueyi.

„W zywa się rząd, ażeby sprawę dal­
szego zniżenia ceny soli w jak najkrótszym 
czasie wziął pod ścisłą rozwagę; przeprowa­
dzając tę redukcyę w rozmaity sposób według 
miejscowych stosunków" i topograficznego po­
łożenia pojedyńczych salin zarządzić należy, 
ażeby na funt soli nie przypadały tak ma­
łe części ułamkowe, które w drobnej sprze­
daży nie mogą być policzone, a tern samem 
ażeby zniżenie ceny wyszło na prawdziwą 
korzyść kousumentom a nietylko osobom han­
dlującym.'1 Komisya uchwala tylko pierwszy u- 
stęptej rezolueyi. W rozprawieDr.D u n a j  ew- 
s k i  powołując się na odezwę wystosowaną 
z rządu do galicyjskich towarzystw gospo­
darskich interpelował reprezentanta rządo­
wego, czy rząd zamierza znieść monopol 
soli ? Radca ministeryalny Kurz oświadczył, 
że rząd z powodów finansowych nie może 
myśleć o zniesieniu monopolu. Zniesienie 
to pozbawiłoby skarb państwa dochodu 16 
milionowego a nadto nie wypadłoby na ko­
rzyść konsumentów. W takim razie trzeba- 
by ustanowić podatek w wysokości 3— 4 złr. 
na centnarze a tern nie dałyby się osiągnąć 
niższe ceny.

Dr. B r e s t e l  przypomina, że w r. 1868 
gdy cenę soli zniżono o 2 złr. 40 ct. liczo­
no na wzrost konsumeyi, ale ta nadzieja 
nie ziściła się. Monopol nie może być znie­
siony. Przy każdym takim kroku potrzeba 
postawić pytanie, czy przyniesie on opodat­
kowanym korzyść równą stracie, jaką pań­
stwo ponosi ? Ponowne, zapewne tylko nie­
znaczne zniżenie cen soli wyszłoby tylko na 
korzyść handlarzy.

Dep. W o l f r  a m uważa zniesienie mo 
nopolu za rzecz pożądaną ale obawia się, 
że saliny nie wytrzymałyby konkureucyi z 
Niemcami, które dostarczają taniej soli, i 
że Austrya stałaby się pod tym względem 
zawisłą od zagranicy. Wskutek zniżenia ce­
ny tylko o 1 cent na funcie państwo stra­
ciłoby w dochodach 3 miliony. Ponieważ 
każdy człowiek spożywa corocznie około 17 
funtów, przeto rodzina złożona z pięciu 
osób oszczędziłaby rocznie tylko 85 ct. a 
tymczasem państwo nie może się obejść bez 
milionów. Konsumcya nie wzrasta tak bar­
dzo wskutek zniżenia ceny jak wskutek 
wzrostu ludności. Jeżeli w budżecie okaże 
się niedobór, powstaje nieporządek w całym 
obrocie, którego nie powetuje korzyść spo 
wodowana zniżeniem ceny.

Dep. S t e f f e n s :  Zniesienie monopolu 
soli może pozostać pinm desiderinm ale m i­
mo to niepodobna zapoznawać złych skut­
ków, jakie sprowadza na gospodarstwo w y­
soka cena soli. W Belgii koń spożywa ro ­
cznie 23 funta a u uas tylko 6 funtów

soli, sztuka bydła 46 funtów a u nas 14 
funtów, sztuka drobnego bydła 11 funtów 
a u nas 1 funt. Każdy gospodarz wie, jak 
ważnym artykułem jest sól w gospodarstwie.

Dr. G r o s s  zwraca uwagę, że w razie 
zniesienia monopolu saliny wyższo-austry- 
ackie musiałyby być zamknięte a tern zno­
wu zagrożonoby byt licznych rodzin robotni­
ków. W  zarządzie salin należy zaprowadzić 
tańsza administracyę.

Referent K a l l i r  podnosi, że dochód 
z monopolu soli jest właśnie podatkiem 
pogłównym, który ubogi opłaca w wyższym 
stopniu niż bogaty.

W końcu po długiej rozprawie nad 
półmilionową pozycyą na budowę gmacliu 
parlamentarnego uchwaliła komisya odro­
czyć głosowanie , dopóki preliminarz nie 
zostanie ponownie zbadany pod względem 
technicznym i rachunkowym.

Komisya wybrana dba rewizyi taryfy 
za transporty węgla wezwała na swoje po ■ 
siedzenie jako rzeczoznawcę członka wiedeń­
skiej rady gminnej Juliusza Ilirscha, który 
wyjaśnił, w jaki sposób koleje koncesyono- 
wane przed zaprowadzeniem waluty austry- 
ackiej zmieniły dawne pozycye na monetę 
konwencyjną opiewające. Referat oddała 
komisya dep. Steudlowi.

—  Główna część pracy parlamentarnej 
— pisze N. Fremdb. —  spoczywa obecnie 
w komisyach. Najdalej postąpiła w czynno 
ściach swoich komisya budżetowa i jest 
uzasadniona nadzieja, że preliminarz na r. 
1874 jeszcze w ciągu tego miesiąca przy­
najmniej w Izbie deputowanych zostanie za­
łatwiony. Zadania, które Rada państwa ma 
przed sobą, są tak w ielk ie, że nawet przy 
bardzo wytężonej pracy nie mogą być zała­
twione w krótkim czasie, który pozostaje na 
posiedzenia do chwili otwarcia wspólnych 
delegacyi. W obec takiego stanu rzeczy pre­
zydent Izby deputowanych dr. Reclibauer 
korzystając z wizyty złożonej w prywatnym 
celu hr. Audrassemu zwrócił jego uwagę na 
tę okoliczność, czy nie należałoby odroczyć 
sesyę delegacyi do jesieni. Hr. Andrassy 
jak się zdaje niechętnie zgodziłby się na ta­
kie odroczenie i oświadczył, że dla niego 
ważną jest rzeczą, ażeby sesya delegacyi 
nie została odroczoną po za termin regularny. 
Stanowcze postanowienie nie zapadło jeszcze 
w tej sprawie. Jak zawsze tak i w tym ro ­
ku poweźmie w tej mierze decyzyę wspólny 
rząd w porozumieniu z obu ministerstwami 
i obu parlamentami.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A u s t r y a - W ę g r y .  Konwersya papie­
rów jiowszechnego długu państwa wynosiła 
w styczniu 1874 złr. 1.735,127 ct. 50 w no­
tach 218.925 złr. w srebrze oprocentowa­
nych, razem 1.954,052 złr. 50 ct. w. a. Do 
31 stycznia 1874 konwersya wynosi razem: 
1,040.155.147 złr. 50 ct. w notach a 
971.990.386 złr. 961/2 ct. w srebrze opro­
centowanych, razem 2,012.145.534 złr. 461/2 
ct. w. a. Pozostaje jeszcze do konwersyi 
16,964 033 złr. 11/2 ct. w notach a 3.496.40S 
złr. 661/2 ct. w srebrze oprocentowanych 
razem 20,460.441 złr. 68 ct.

—  Myśl uorganizo wania nowej więk­
szości parlamentarnej w sejmie węgierskim 
poruszona najpierw przez P. Lloyd a obe­
cnie i w innych dziennikach węgierskich 
starannie rozbierana, znalazła dużo zwolen­
ników. W kołach parlamentarnych uczuli 
wszyscy potrzebę jakuajprędszego usunięcia 
dzisiejszego przesilenia a różne żywioły Izby 
wspólnie przykładają się do dzieła.

— Lester Lloyd donosi, że Najjaśn. Pan 
powróci z podróży do Wiednia 26. albo 27.
b. m. W czasie pobytu Najjaśn. Pana w 
Rossyi , wysyłany będzie co drugi dzień 
kuryer do najwyższego dworu.

N iem cy.  ̂ Dnia 7. b. m. odbył się 
w ratuszu berlińskim mityng w celu po­
dziękowania protestantom angielskim za 
objawy sympatyi na mityngach w James- i 
Exeter Hall. Mityng ten wedle zapewnienia 
dzienników berlińskich, powiódł się świetnie 
a publiczności zebrało się nań tyle, że sala 
ratuszowa nie mogła pomieścić bardzo wielu 
zgłaszających się. Między obecnymi widziano 
wielu deputowanych sejmu i parlam entu, 
był także feldmarszałek Moltke i hr. Use- 
dom. Beri. Bórs Courrier donosi, że ks. Bis­
marck bardzo interesował się tym mityn­
giem i że nawet „najwyższe sfery * niedwu­
znacznie dały do poznania, że wuele im za­
leży na tem, aby manifestacya ta powiodła 
się pomyślnie.

Zgromadzenie zagaił przewodniczący 
dr. Gneist przemową, w której rozwodził się 
obszernie nad znaczeniem obecnej walki 
państwa z kościołem i uzasadniał postępo­
wanie rządu w obec duchowieństwa i bisku­
pów katolickich, V» tym. samym duchu prze­
mawiali wyższy radca konsyptoryalny Dorner

i dr. Y o lk ; Zgromadzenie przyjęło następu­
jącą rezolucyę:

„Członkowie niemieckiego parlamentu 
i obudwu Izb sejm ow ych, reprezentanci 
władz miejskich i obywatelstwa, mężowie 
nauki, sztuki i wszystkich zawodów, zebrani 
w ratuszu berlińskim, wypowiadają m ityn­
gom angielskim z St. James Hall i Exeter 
Hall serdeczne podziękowanie za zapadłe 
na tych mityngach w dniu 27. stycznia b. 
r. uchwały. Ten gorący wyraz sympatyi 
Anglii dla niemieckiego cesarza i narodu 
w walce ich przeciw polityce stronnictwa 
ultramontańskiego w kościele katolickim, 
jest najlepszą rękojmią, że obadwa narody 
i na przyszłość pójdą ręka w rękę w walce
0 cywilną i religijną wolność ludów. *

Rezolucya ta podpisana przez znako 
mitości niemieckie jak marszałkowie Moltke
1 Wrangel i całe grono profesorów uniwer­
sytetu berlińskiego, doręczoną będzie prze­
wodniczącym angielskich mityngów przez 
niemieckiego posła w L on dyn ie , hr. Mun­
ster.

F r a n c ja . Korespondent paryzki Dai­
ly Telegruph miał z ministrem spraw wewnętrz­
nych ks. Broglie w tych dniach rozmowę 
polityczną. Według doniesienia tego kore 
spondenta miał ks. Broglie wr sprawie za­
mierzonej interpelacyi Gambetty i towarzy­
szy oświadczyć co następuje: „Z  powodu 
ostatniego mego okólnika do prefektów o 
przeprowadzeniu nowej ustawy o merach 
narobiono niepotrzebnie Aviele hałasu. Nie 
powiedziałem w nim nic takiego coby stało 
w sprzeczności z literą i duchem ustaw y, 
przedłużającej władzę marszałka Mac-Ma- 
liona na lat siedm. Każdy nieuprzedzony 
musi przyznać, iż polecając moim urzędni­
kom, by w stosunkach z nowymi merami prze­
strzegali powagi marszałka jako szefa kraju, 
chciałem tylko zadość uczynić powszechnym 
życzeniom utrwalenia rządu. Mała liczba 
niezadowolonych z tego okólnika podniosła, 
jak tego spodziewałem się, ogromny hałas 
i zaczęła otwarcie objawiać swą niechęć do 
dzisiejszych instytucję. Drugiem następstwem 
mego okólnika, którego się nigdy me spo­
dziewałem było, że skrajna lewica zaczę­
ła wyzyskiwać me słowa na rzecz republiki 
przeciw jej nieprzyjaciołom. Gdy zaś wyraź­
nie i stanowczo poleciłem prefektom, aby 
nie pozwalali nikomu kwestyonować powagi 
męża, stojącego ponad intrygami stronnictw 
i gdy my członkowie gabinetu konserwatyw­
nego zadaliśmy gwałt naszym i naszych 
przyjaciół politycznych nadziejom mor.ar- 
chicznym, zdecydowawszy się widzieć „pre­
zydenta republiki —  przez lat 7 na czele 
państwa, mniemali republikanie, iż nadszedł 
czas korzystania z rozterek między rozma- 
itemi stronnictwami monarchicznemi i spo­
wodowania gabinetu, aby publicznie z try­
buny powtórzył co oświadczył w owym okól­
niku. Dziwna to rzecz, żc republikanie nie 
pojmują, iż takie egoistyczne i wyzywające 
postępowanie raczej im zaszkodzi niż po­
może. Jeżeli wyzywająca postawa repu­
blikanów ma prócz wywołania burzliwych 
rozpraw w Izbie inny cel jeszcze, to jest nim 
zmuszenie rządu do oświadczenia się za re­
publikańską formą rządu. Nie potrzebuję 
panu dowodzić, że podobne oświadczenie 
stałoby w rażącej sprzeczności z tem, co w 
owym okólniku dowiedziano. Przy odpowia­
daniu będę się ściśle trzymał wyrazów okól­
nika, jeżeliby zaś żadano odemnie, abym 
na rzecz republiki zrobił wjęjątek, odmówił­
bym wprost żądaniu takiemu.

Republikanie wiedzą o tem tak dobrze 
jak legitymiści, że Zgromadzenie narodowe 
uchwaliło, iż  f o r m a  r z ą d u  m a  p r z e z  
l a t  s i e d m  p o z o s t a ć  w z a w i e s z e ń  iu, 
wynika z tego, iż wszelki krok uczyniony 
w tym czasie celem ustanowienia stanowczo- 
republikańskiej formy rządu byłby tak sa­
mo kary godnym, jak krok zmierzający do 
przywrócenia monarchii legitymistycznej. 
Powtarzam że to co się odnosi do jednego 
stronnictwa odnosi się także do wszystkich 
i że w tej chwili n ie  m a  w e  F r a n c y  i 
a n i  r e p u b l i k i  a n i  m o n a r c h i i .

Przed przedłużeniem władzy marszał­
ka żyliśmy w prowizorycznej republice; po 
przedłożeniu mamy formę rządu, której trud­
no dać nazwę, gdyż każda taka nazwa przed­
stawia jakieś stronnictwo. R z ą d  n e u t r a l  
11 y, który niedopuszcza rozstrzygnięcia kwe- 
styi stanowczej formy rządu, nazywamy zwy­
kle r e pub 1 i k ą. W starorzymskiem znaczeniu 
słowa res publica jest Francy a na pewien 
przeciąg czasu republiką, której marszałek 
Mac-Mahon jest imperatorem.

Stronnictwo konserwatywne wic, że bez 
względu na zamiary swe dynastyczne musi 
nadać krajowi konstytucyę konserwatywną. 
Siedm lat av życiu człoAvieka jest znacznym 
przeciągiem czasu, lecz nie av życiu uaro- 
dÓAV. Jeżeli zatem będziemy AYstanie po 
siedmiu latach nadać Francy i taki rząd 
monarcliiczny, jaki widzimy av Anglii, nie 
będziemy mogli robić sobie wyrzutów, iż 
zmarnowaliśmy czas rządÓAV marszałka Mac- 
Malioua. Nic jestto prawdopodobnem, aby­
śmy av tak krótkim czasie do takich doszli

rezultatów, i to właśnie jednym z najważ­
niejszych powodów, dla których chcielibyś­
my lcAvestyę władzy marszałka Mac-Maho- 
na nie dopuścić do dyskusyi. Cała energia 
konsematystów a av szczególności monar­
chistów, powinna być skieroAvaną na ustawy 
konstytucyjne, które utAATierdzając wTadzę 
marszałka Mac-Mahona ochronią kraj od 
rewolucyi radykalistÓAA". Co do mnie wszel- 
kiemi siłami jako minister i deputowany 
będę się starał o nadanie s e p t e n a t o w i  
j a k  n a j b a r d z i e j  m o n a r c l i i c z n e j  
k o n s t y t u c y i .  Nie wierzę boAviem, aby 
inny jaki rodzaj konstytucyi mógł Fraucyi 
zapeAvnić stałe rządy. Nazwa „konserwaty- 
Avny republikanizm" jest tak samo parado­
ksalną, jak „republikański orleanista" lub 
„republikański bonapartysta.“

—  W ministerstwie wojny przygoto- 
AYują obecnie zupełną reorganizacyę sztabu 
jeneralnego, który ma stanoAvić drugie biu­
ro ministerstwa wojny. W ielki ten sztab 
jeneralny zostanie podzielony na trzy sek- 
cye. Na czele każdej stać będzie jenerał 
brygady. Naczelnikiem całego sztabu gene­
ralnego będzie mianowany jenerał dywizyi.

—  Dnia 7. b. m. odbyAYały się w bió- 
racli zgromadzenia narodowego Avybory ko- 
inissyi, której ma być poruczouą do zbadania 
spraAva deputoAvanego MelAril-Bloncourt ob- 
AYinionego o udział ay komunie. Po w ybo­
rach odbyło się pierwsze posiedzenie tej 
komissyi. Trzynastu członków oŚAviadczyło 
się za Avytoczeniem procesu i uwięzieniem, 
dAYÓch członkÓAV komissyi zaś nie objaAArilo 
jeszcze swego zdania. W  ósmem biurze wy­
brano do komissyi dep. Bramę, który żąda 
śledztAva, mającego Avyjaśnić z jakich powo­
dów Thiers nie leazał ścigać Melvil-Blan- 
courta. Oskarżony nie stanie przed sądem 
pod żadnym warunkiem i miał już Avyjeehać 
do Belgii.

Anglia. W Londynie odbył się 6. b. 
m. przeciAvmityng katolików angielskich, 
wyAvołany mityngami protestanckiemu któ­
re uclrwaliły były rezoluoye, podw alające 
politykę pruską na polu kościelnemu James 
Hall była miejscem zebrania, lecz okazała 
się za szczupłą, by pomieścić Avszystkich 
gości, przeto na prędce urządzono równo- 
cześnie drugie zgromadzenie w kościele ka­
tolickim. ay Warwickstreet.

Jak już donosiliśmy, przeAYodniczył 
mityngowi książę Norfolk, między obecnymi 
byli .Earl of Gainsborcugh, lord Howard of 
Glossop Earl o f Denbigli, lord Stafford, 
hr. Zamojski, lord Southwell i bardzo Avie- 
lu innych członków najwyższej arystokracyi 
angielskiej. Galerya dam była nadzAYyczaj 
liczną i świetną, widziano między innemi 
margrabinę Londonderry, margrabinę Lo- 
thian, hr. Denbigh i lady Howard. Ducho- 
AYieństwo katolickie zebrało się w komple­
cie. Około godziny pół do 8 zagaił Mr. Wal- 
lace zgromadzenie, zawiadamiając, że av 
ciągu dnia otrzymał liczne telegramy z An­
glii, Szkocyi i Irlaudyi, jakoteż ze wszyst­
kich prawie krajów kontynentu. Następnie 
ks. Norfolk odczytał list arcybiskupa W est- 
miusteru, który b rzm i:

Pałac WestminstersM, 5. lutego 1874. 
Celem tego pisma jest wyrazić moje naj­
szczersze uczucia Avdzięozności wszystkim, 
którzy AYraz z Waszą Wysokością zebrali 
się, aby zaprotestOAYać nietylko przeciw 0- 
beonym prześladoAYaniom religii av Niem­
czech, lecz także przeciw uczynionemu ay 
St. James Hall usiłowaniu, rozdmuchania 
konfliktów religijnych, które za łaską Bożą 
skończyły się już w naszej ojczyźnie.. Naj­
zupełniejsze fiasco tego zgromadzenia pod 
każdym AYzględem kazało mi z początku 
wątpić, czy mityng dzisiejszy jest ay ogóle 
potrzebny. W każdym razie jednak daje on 
katolikom angielskim zaszczytną sposobność 
zaprotestować publicznie przeciw wszelkie- 
mu naruszeniu SAvobody sumienia i wyrazić 
prześladoAvanym współbraciom w Niemczech 
najserdeczniejsze sympatye i uroczyste za­
pewnienie, że nieustannie modlić się b ę ­
dą, aby Bóg Wszechmogący dodał im siły 
i wytrwałości ay Avalce obecnej. Henryk Ed­
ward,, arcybiskup Westminsterski.

Ks. Norfolk Avyłuszczył potem av dłu­
giej, dobitnej przemowie cel zgromadzenia. 
Wspomniał on o minionem prześladowaniu 
kościoła katolickiego av A nglii, który po­
trafił AvyAvalczyć sobie wszystkie potrzebne 
prawa i dla tego z tym Aviększym smutkiem 
spogląda na prześladoAYanie religijne av Niem 
czeeh, które przypomina najciemniejsze pe- 
ryody daAvuych czasÓAv.

Następnie skreślił obszernie znaczenie 
ustaAY majowych i wykazywał nieuniknione 
następstAva tychże.

O mityngu z 27. stycznia mÓAvił z sar­
kazmem, nazyAvając go „cieniem mityngu". 
W  końcu Avyraził nadzieję, że dzisiejsze 
prześladoAvauia Avkrótce się skończą, a ko­
ściół Avyjdzie z nich ZAyycięsko.

Earl of Ganisborough, lord IIoAvard of 
Glossop, Earl of Derbigli i Master of Iler- 
ries wnieśli następnie znane już czytelni­
kom rezoluoye, które Zgromadzenie przy­
jęło  z ciituzyazmem. Około północy rozeszli
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się zgromadzeni wznosząc okrzyki pełne 
zapału na cześć papieża, biskupów i wier­
nych katolików niemieckich.

W l o c l i y .  Z posiedzenia włoskiej Izby 
deputowanych, na którem minister spraw 
zewnętrznych nakreślił stanowisko rządu w 
sprawie depesz ogłoszonych przez jen. La- 
uiarmorę, podnosimy ważniejsze ustępy.

Marszałek przypomniał na wstępie mi­
nistrom spraw zewnętrznych i wewnętrzych 
interpelację deputowanych Nicotery i Mice- 
liego i udzielił głosu temu ostatniemu, który 
przemówił co następuje:

„Na posiedzeniu z 24. grudnia pozwo­
liłem sobie zwrócić uwagę co do ogłoszenia 
dokumentów dyplomatycznych będących wła­
snością państwa i wysnułem ztąd następstwa, 
jakie mogą wywiązać się ztąd dla naszego 
rządu. Następstwa te już się wydarzyły.

Marszałek zwraca uwagę, że w sprawie 
tej Nicotera miał interpelować rząd. Miceli 
odpowiada, że Nicotera nie ma nic przeciw 
temu. „W  takim razie ja protestuję, odpo­
wiada m arszałek, gdyż pan odchodzisz od 
rzeczy.“

Miceli przypomina d ysk u sję , jaka z 
powodu owych dokumentów toczyła się w 
parlamencie niemieckim. Powiedziano tam, 
że rząd włoski zatrzymał telegramy wysłane 
do niemieckich dzienników. Czy to prawda? 
Minister spraw wewnętrznych Cantelli od­
powiada , że depesze prywatne zawsze do­
chodziły swego przeznaczenia. Jedyny wy­
jątek stanowi ajencja  Stefaniego, której 
depesze bywają zatrzymywane w razie, jeżeli 
treść ich mogłaby wywrzeć wpływ szkodliwy. 
Na zapytanie Miceliego czy władze włoskie 
nie zatrzymały depesz, odnoszących się do 
mowy Bismarcka, odpowiada m inister, że 
rząd o tera nic nie wie.

Następnie zabiera głos dep. Nicotera. 
Mówi on, że starać się będzie oszczędzać 
m ęża, który tak znakomite swojej ojczy­
źnie oddał usługi. Czy depesze, ogłoszone 
przez jen. Lam arm orę, są publiczne lub 
prywatne? Czy miał on prawo je  ogłaszać? 
Czy zdarzyło się ju ż , aby uwolniony ze 
służby minister posługiwał się podobnemi 
dokumentami, jak to uczynił jen. Lamar- 
m ora? Czy rząd przedsięwziął jakie kroki 
celem zapobieżenia w przyszłości podobnym 
nadużyciom ? Czy ustawodawstwo w tej 
mierze żadnej nie daje rękojm i? Stawiając 
podobne pytania, nie robimy tego bynajmniej 
pod naciskiem prasy, a jedynie działamy w 
imię prawa i obowiązków'.

Minister spraw' zagranicznych, Yisconti 
Venosta odpowiada mniej więcej w następu­
jących słowach: „Odpieram wszelką odpo­
wiedzialność w sprawie publikacyi Lamar- 
mory. Rząd ubolewa i nie pochwala kroku 
jenerała. Jen. Lamarmora nie miał pewnie 
zamiaru dać broń w ręce wrogom Niemiec 
i W łoch. Cały żywot jego przemawia za 
tem. Co się tyczy dokumentów', o które 
zapytuje dep. Nicotera, mniema rząd, że 
niektóre z n ich , choć na oko pouine, są 
w rzeczy samej urzędowemi i jako takie 
własnością państwa. Przepisy, jakie co do 
ogłaszania takich dokumentów niegdyś obo­
wiązywały, zarzucone zostały z ustanowie­
niem nowego królestwa włoskiego. _ Rząd 
yidzi się w konieczności uzupełnienia luk, 
jakie pod tym względem przedstawia usta­
wodawstwo. W końcu oświadczam, że nic 
al® wiem o dokumentach, któreby mogły 
ubliżać godności narodu. Nie mam nic więcej 
do powiedzenia i spodziewam się, że pano­
wie interpelanci nabiorą przekonania, że 
ale zaszło nic takiego, coby mogło nadwe­
rężyć przyjazne stosunki między Włochami 
81 Niemcami.

Dep. Chiaves oświadcza jako członek 
rządu z r. 1866 że jen. Lamarmora o wy­
padkach ówczesnych zachował zupełne md­
le n ie . „W ątpię zresztą, powiada ten depu 
W a n y , aby ks. Bismarck mógł utrzymywać, 

w archiwach naszych istnieją dokumenta 
Obrażające na szwank naszą godność naro­
dową.11

Visconti Yenosta odpowiada, że niewia­
domo mu aby ks. Bismarck powiedział coś 
^kiego, coby obrazić mogło ówczesny rząć 
głoski. Zresztą z wojny r. 1866 wynikło 
jednoczenie tak Niemiec jak i W łoch a za­
łom rezultat, który każdego powinien za­
dowolić.

Na tem zakończono tę drażliwą sprawę.

H is z p a n ia . W korespondenoyi ma­
dryckiej A. A. Ztg. czytamy: Dnia 30. sty- 
oznia był Madryt widownią powstania —  
kobiet. Minister finansów zawarł był z pe­
wnym przedsiębiorcą kontrakt w' przedmio­
cie fabrytacyi cy ga r ; nie podobało się to 
robotnicom (cigarreras), które w liczbie około 
3000 zaprzestały robót i protestowały prze­
ciw owemu kontraktowi. Władze i gwardya 
cywilna musiały interweniować, lecz szczę­
ściem skończyło się na przeraźliwym hałasie 
1 pogróżkach. Następnie udała się deputacya 
iobotnie do ministra Echegaray, który miał 
lin oświadczyć, że nowy kontrakt żadnej im 
nie przyniesie krzywdy. Na tem skończy się 
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może ten rokosz kobiecy, z którego stron­
nictwo opozycyjne już zamierzało skorzystać.

Jenerał Martinez Carnpos były wódz 
armii kartageńskiej został aresztowany i 
odprowadzony do więzienia wojskowego wr 
San Francisco. Powodem aresztowania miała 
oyó proklam acja jenerała w duchu alfonsy- 
stycznym. Ma on być postawiony przed sąd 
wojenny.

Obiegają znów pogłoski o przesileniu 
ministeryalnem a to z powodu nieporozu­
mień , jakie powstały między ministrem 
wojny i spraw wewnętrznych w sprawie 
mianowania nowych gubernatorów cywilnych.

K R 0 N i K A.
— A kad em ia um iejętności Na posie­

dzeniu wydziału historyczno filozoficznego dnia 
10. b. m. pod przewodnictwem dyr. J. Kreme- 
ra przedstawił sekretarz Szujski prace Kazm. 
hr. Stadnickiego p. t. „Monwid, Narymunt i 
Narymuntowicze11; Catalogus Bibliotecae Mona- 
censis przez M. Z .; Dr. J. B. Oczapowskiego: 

Rozmiary i granice państwa". Pierwszą odda­
no komitetowi redakcyjnemu do druku w spra­
wozdaniach ; drugą odstąpiono komissyi histo­
rycznej trzecią oddano do referatu. Czytał następ­
nie Sen. K. Hoszowski część wstępną rozprawy 
p. t. „Wiadomość historyczna o kościele kate­
dralnym krakowskim, tudzież o rezydencyi i 
mieszkaniach prymasów, biskupów i prałatów i 
kanoników w Krakowie od najdawniejszych 
czasów.

Na posiedzeniu administracyjnem członków 
akademii ustanowiono w dalszym ciągu porzą­
dek rozpraw w pamiętniku 1 sprawozdaniach 
drukować się mających, zatwierdzono wybór 
dr Wł. Wisłockiego, dr. Romana Piłata i p. 
Emiljana Partyckiego na członków komissyi hi­
storycznej ; przeznaczono z funduszu wydziało­
wego złr. 400 na przygotowawcze prace nau 
kowe do wydania trzeciego tomu „Monumenta 
Poloniae historica.

Grono lwowskie członków komisyi history­
cznej oświadczyło się z chęcią współpracownictwa 
około 111 tomu dokumentów, tak, że obok p. A. 
Bielowskiego zachowującego główne kierowni­
ctwo , przystępują z udziałem w pracy pp. Fr. 
Węclewski, W. Kętrzyński, Fr. Liske i doktor 
Iiirschberg.

* Udarem niona kradzież. Wczoraj 
po południu w domu pod 1. 55, przy ulicy Żół­
kiewskiej przytrzymano włóczęgę Józefa Deli- 
kata właśnie w chwili, gdy chciał ukraść z po­
koju niezamknigtego płaszcz wojskowy ułański. 
Włóczęgę odprowadzono do policyi.

* Noemi bu rda. Tej nocy na ulicy Pie­
karskiej wszczęła się z niewiadomego powodu 
sprzeczka między Kasprem Zajączkowskim i la­
tarnikiem miejskim Jakóbem Zmimer, w końcu 
której Zajączkowski pochwycił latarnika za barki 
1 rzucił go na ziemię. Na wołanie obalonego po­
spieszył w pomoc latarnikowi żołnierz policyjny, 
przed którym napastnik począł umykać. Zdołano 
go jednak dopędzić i przytrzymać, poczem go 
odprowadzono do aresztu.

* W yśledzeni złodzieje. Dziś rano 
skradziono izraelicie Izaakowi Zausnerowi z Ka­
mionki, na ulicy Jagiellońskiej ze sanek kilka­
naście funtów masła. Wkrótce wytropiła polieya 
jako sprawców kradzieży, dwóch młodych chłop­
ców, zabawiejących się w szynku pod 1. 21, 
przy ulicy Bóżniczej. Jednego z nich Józefa 
Szczerbowskiego przytrzymano, drugi zaś Nu 
chim Spitzkopf, zdołał umknąć przy pomocy ka­
prala Markusa Singera, który jego aresztowanie 
udaremnił. Z tego powodu aresztowano kaprala 
i odstawiono na główną strażnicę. Masło odszu­
kano następnie u znanej złodziejki Blinie Cha- 
majdes na Krakowskiem.

* Niezgodne sąsiedztwo. Jakób S 
syn właściciela domu pod 1. 5, przy ulicy Berka 
wybił wczoraj w nocy ze złości Baruchowi Zi- 
merman właścicielowi sąsiedniego domu pod 1. 
3, dziew ęć szyb w oknach. Zeszłego tygodnia 
zaś wybił mu niewiadomy sprawca 20 szyb. 
Tym razem byli dwaj czynszownicy świadkami 
złości, której się dopuścił Jakób S.

* Zbiegła  obłąkana. Tekla Wróblew­
ska, odprowadzana z powodu okazywania sym­
ptomów obłąkania ze szpitalu Hófmańskiego na 
oddział obłąkanych, zbiegła wczoraj popołudniu 
w drodze dozorczyni szpitalu i nie mogła być 
dotychczas odszukaną.

* Zgubiono wczoraj po południu na 
ulicy Łyczakowskiej, torebkę skórzaną z weks 
lem na 35 złr., 2 złr. i innemi notatkami ra­
chunkowemu Poszkodowana p. Zofia Glanz, miesz­
ka pod 1. 9, przy ulicy Mącznej.

—  Ostatnia burza spowodowała za 
spy śnieżne na drogach żelaznych w całej pół­
nocnej części Przedlitawii. W Niemczech w wielu 
okolicach rzeki wystąpiły z brzegów; na wy­
brzeżu Baltyckiem, w Szczecinie i Kieł powo­
dzie zrządziły nawet znaczną szkodę.

K ron ik a  pożarowa. W starostwie 
S t a n i s l a w o w s k i e m  zaszły w styczniu 
następujące wypadki pożarów : W Jezupołu zgo­
rzały trzy domy mieszkalne z zabudowaniami 
gospodarskiemi i zapasami zboża, pożar powstał 
w skutek podpalenia, częściowo (700 złr.) zr.-

ia 13. lutego 1874.

bezpieczona szkoda wynosi w przybliżen’u 1200 
złr.; w Maryampolu zgorzał skład desek; nieza­
bezpieczona szkoda wynosi 400 złr. w Czernie- 
jowie zgorzał dom mieszkalny z zapasami zbo 
ża, szkodę obliczono na 107 złr. 50 kr.; w Sta­
nisławowie zgorzał z niewiadomej przyczyny dom 
mieszkalny; zabezpieczona szkoda wynosi 1000 
złr. W Hryniawie w starostwie K o s s o w s k i e m  
zgoizał z niewiadomej przyczyny dom mieszkal­
ny wartości 181 złr. W starostwie B r z o z 0- 
w s k i e m  zdarzyły się w styczniu następujące 
wypadki pożarów : W Baryszu zgorzały w sku­
tek podpalenia 3 domy mieszkalna z zabudowa­
niami gospodarskiemi i zapasami zboża ; nieza­
bezpieczona szkoda wynosi 106 złr.- w Pawło- 
kowie zgorzały zabudowania gospodarskie war­
tości 469 złr; w Wesołej zgorzał z niewiado­
mej przyczyny dom mieszkalny ze sprzętami do- 
mowemi wartości 155 złr.; w Lutczy zgorzał z 
niewiadomej przyczyny dom mieszkalny ze sprzę­
tami domowemi i gospodarskiemi, częściowo 
(500 z Ir.) zabezpieczona szkoda wynosi 700 złr.
W Chocinie w starostwie K a ł u s k i e m  zgo­
rzało 5 domów mieszkalnych z zabudowaniami; 
pożar powstał przez nieostrożność, częściowo za­
bezpieczona szkoda wynosi 3000 złr. W W oł- 
czem w starostwie T u r c z a ń s k i e m  zgorzał 
dom mieszkalny z zabudowaniami gospodarskie­
mi i zapasami zboża; niezabezpieczona szkoda 
wynosi 519 złr.

((?) Zapiski d y e ce a sy a ln e . Ks. Pa­
weł Mazurkiewicz, dotychczasowy pleban obr. 
łac. w Dobrkowie , otrzymał na dniu 24. sty­
cznia 1874 kanoniczną iustytucyę na lac. pro­
bostwo w Trzcianie, a ks. Franciszek Karakul- 
ski, dotychczasowy administrator w Trzcianie, 
objął administracyę kościoła w Dobrkowie. — 
Do parafii probostwa w Dobrkowie należy 2349 
dusz Prawo patronatu wykonuje pani Marya 
Bobrownicka. —  W miejsce ks. Felixa Swier- 
czyńskiego, byłego wikarego i katechety przy 
szkole głównej w Jarosławiu instytuowanego na 
probostwo w Grodzisku, objął funkeye kateche­
ty przy tejże szkole ks. Jan Bieloń, łac. wikary 
w Jarosławiu —  Ks Meletemu Dzerowiczowi 
oddano administracyę gr. kat. probostwa w 
Strzeliskach nowych, a ks. Karpowi Wintouia- 
kowi administracyę g. k. probostwa w Równem. 
—  Ks. Jan Bilińkiewicz objął posadę wikarego 
przy gr kat. probostwie w Balińcach. —  Ks. 
Walenty Mączka, administrator łac. kościoła w 
Żołyni, przeniesiony został jako wikary do Kro­
ścienka a w miejsce jego przeznaczono ks Pa­
wła Kusiaka v byłego administratora w Sędzi­
szowie. — Ks. Michał Balkiewicz objął posadę 
wikarego przy gr. kat. probostwie w Kałuszu.

Rai t e c h n ik ó w , który się odbędzie 
dzisiaj w sali „Domu Naroduego", spodziewać 
się, wypadnie świetnie, sprzedaż biletów bowiem 
jest bardzo ożywioną Dochód z balu tego prze­
znaczony jak wiadomo, na rzecz Towarzystwa 
bratniej pomocy słuchaczów akademii technicz­
nej ; cel tak szlachetny zasługuje istotnie na jak 
najżywsze poparcie publiczności.

—  Tragiczny wypadek świeżo wyda­
rzył się w Wiedniu. KochankowieFryderyk Semm- 
ler, 26 letni urzędnik kolejowy i 24 letnia 
Teresa Naumann, izraelitka rodem z Czech, z 
powodu różnicy wyznań nie mogąc uzyskać ze 
strony swych rodziców przyzwolenia na zawar­
cie małżeństwa, postanowili po roku pożycia 
umierać razem. Od 1 b. m juz zniknęli z swe­
go pomieszkania bez wieści a 6. b. m. zamiar 
swój przywiedli do skutku W południe dnia te­
go Semmler w towarzystwie swej umiłowanej 
w hotelu „pod królową Angielską" zażądał po­
koju, który mu dano na pierwszem piętrze. 
W krotce służba hotelowa przerażoną została 
dwoma wystrzałami, które padły w tym pokoju 
w krótkim odstępie. Sprowadzono policyę, w y­
łamano drzwi i znaleziono kochanków we krwi 
na ziemi bez życia. Mieli głowy roztrzaskane, 
pokazało się bowiem, że rewolwer samobójczy 
nabity był siekańcem i wodą Znaleziono na sto­
le kilka zapisanych biletów wizytowych Semmle- 
r a ; w jedyni donosił że rachunek hotelowy wy­
równany, a tylko za oczyszczenie pokoju z krwi 
należy coś dać służbie ; w innym upra­
szał prezydenta miasta, ażeby go w jednym po­
chować kazał grobie z Teresą. Oprócz tych bi­
letów znajdowała się na stole koperta, zawie­
rająca zasuszony kwiatek z napisem: Z pierw­
szych dni mojej miłości najdroższej.

— W  procesie o oszustwo bankiera 
J. B. Płachta w W iedniu, z którego niektóre 
momenta podaliśmy w ostatnich dniach, d. 10. 
b. m. jak doniósł telegram zapadł wyrok wie­
deńskiego sądu karnego, uznający rzeczonego 
Płachta winnym zbrodni oszustwa i sprzenie­
wierzenia i skazujący go na sześć lat ciężkiego 
więzienia.

— l>o oznaczenia stanu powietrza
wynalazł docent wszechnicy w Upsali dr. A. G. 
Theorell nowy przyrząd fizykalny, rodzaj uży­
wanego dotychczas meteorografu. Przyrząd ten, 
elektrycznością utrzymywany w czynności, bez 
umyślnego nadzoru przez ośm miesięcy wyka­
zuje sam stan barometru, i termometru stopień 
wilgoci oraz kierunek i siłę wiatru w każdej 
porze dnia.

— Ciekawy zabytek był przedmiotem 
rozpraw ostatniego posiedzenia wydziału „napi 
sow" Akademii franouzkiej. Proboszcz katedralny 
z Las Palinas w Hiszpanii nadesłał znaleziony
Świeżo na Wyspie Ferro napis w języku staro-

libijskim, którego ślady napotykano dotychczas 
tylko w samej L ib ii, przez Rzymian Numidyą 
nazwanej, a położonej tam gdzie dzisiejsza Kon­
stantyna i Tunis. Zdaje się więc, że Libijczycy 
docierali aż do najbardziej ku zachodowi posu­
niętych wysp Kanaryjskich. Napis, o którym 
mowa tem tylko się różni od napisów libijskich 
w Afryce znajdowanych że braknie mu zgoła in- 
terpunkcyi.

—  W ystawa powszechna w F ila ­
delfii w początkach już napotyka na trudno­
ści. I tak donoszą dzienniki wiedeńskie, że rząd 
rossyjski odmówił jej udziału swego z tą uwa­
gą, iż nie uważa jej za przedsiębiorstwo rządu 
Stanów Zjednoczonych, ale prywatne.

—  Jask ółk i pojawiły się już w osta­
tnich dniach w Berlinie. Widziano ich pięć 
z świegotem okrążających stary budynek jeden 
przy ulicy Margrabiów, zapewne więc szukały 
miejsca na gniazdka. Inną oznaką wczesnej 
wiosny w Niemczech północnych są okwiecione 
różczki rokity, takzwane u nas „palmy."

—  Zjaw isko, które zrazu wielu wzięło 
za kometę, widziano w ostatnich dniach o go- 
dziuie 9. rano w Temeszwarze na wypogodzo- 
nem zupełnie niebie. Składało się ono z rdzeni 
przyświecającej kolorami tęczy i promienistego 
ogona. Zjawisko trwało kilka minut i nagle zni­
kło. Gospodarze twierdzą, że jest ono zapowie­
dzią wielkich mrozów.

—  P rzyk ład  wierności psa opowia­
dają dzienniki paryzkie. Zmarł niedawno w Pa­
ryżu bogacz milionowy, niejaki p. Felix Dehay- 
nin. Kiedy orszak pogrzebowy ruszył do ko­
ścioła tuż za trumną zmarłego postępowały dwa 
pieski, które podług opowiadań domowników od 
dwóch dni nie chciały przyjąć pokarmu ani na­
poju nieopuszczając zwłok swego pana. Chciano 
zatrzymać je. przed kościołem, ale wcisnęły się 
między zastępujących im drzwi i przez cały 
czas ceremonii żałobnej stały koło katafalku. 
Szły następnie za trumną aż na cmentarz a po 
spuszczeniu tejże do grobu poczęły przeraź­
liwie wyć i przemocą tylko, wyprowadzić dały 
się z cmentarza

— Talm udowy freuolog. Rabin pe­
wien, jak pisze Dzień. Poznański osiadł nieda­
wno w Grodzisku i przepowiada łatwowiernym 
przyszłość. Napływ do tego żydowskiego mędrca 
ma być tak wielki, że z Poznania codzieDnie 
prawie koleją udaje się kilkadziesiąt osób po 
części z Kongresówki przybyłych do Opalenicy, 
gdzie ledwo tyle dostać mogą podwodów by się 
do Grodziska udać.

—  Najszybszą ja z d ę , jaka kiedykol­
wiek zdarzyła się na drogach żelaznych odbył 
niedawno pociąg, wiozący pocztę indyjską z Mar­
sylii do Paryża Przebył drogę tę z chyżością 
106g mili na godzinę, jechał więc dwa razy 
prawie tak szybko, jak pociągi nasze pospie­
szne.

—  „O rm iański k siążę “ o którego 
oszustwach w Paryżu dokonanych dowie­
dzieli się czytelnicy z dawniejszych na tem 
miejscu wzmianek , stawał w tych dniach przed 
kratkami paryskiego sądu karnego. Domniema­
ny „książę Ostanik de Markariane" nazywa się 
właściwie Meszofiam i jak sprawdziła polieya 
jest synem introligatora na Kaukazie. Młody Or­
mianin dostawszy się do Konstantynopola umiał 
tam rozbudzić dla siebie zajęcie się patryarchy 
tamtejszego, który kosztem swym [wysłał go na 
naukę do ormiańskiego instytutu w Paryżu, gdzie 
pomyślnie ukończył studya w r. 1867. Pewien 
ksiądz ormiański protegował go następnie u 
posła perskiego w Paryżu, Nubara baszy, który 
też udzielił mu 2.000 franków rocznej pensyi, 
jako wiele obiecującemu studentowi. W  r. 1872 
już Meszofiamowi nie wystarczało utrzymanie 
studenckie, postanowił więc odegrać w stolicy 
Francyi rolę księcia ormiańskiego, co mu się po­
wiodło wybornie. Przez półtora roku umiał łu­
dzić cały wytworny świat paryski i zrealizować 
swój kredyt na 600.000 franków. Piękny mło­
dziutki książę budził najwyższe zajęcie; do swycli 
przyjaciół zaliczał osobistości takie jak Lud­
wik Ulbach, Drouin de Lhuys, Alfred de La- 
gueronniere i t. p. i dał się wybrać członkiem 
centralnego Towarzystwa gospodarskiego na miej­
sce Liebiga. Ażeby wydać się panem w calem 
tego słowa znaczeniu musiał też rozumie się po­
zować się na wspaniałego dobroczyńcę, jakoż 
przyodziewał swym własnym kosztem trzydzie­
ści sierót z Alzacyi i Lotaryngii. Poszkodowany­
mi w oszustwach „Markarianea11 są głównie ju ­
bilerzy paryzcy Bapst, Brunswick i Prake Sam 
Brunswick dał się oszukać na 200.000 franków. 
Sąd skazał samozwańczego księcia na pięć lat 
więzienia i 3000 franków grzywny.

—  Proces Burbonów, o którym nad­
mienialiśmy, rozpoczął się w Paryżu dnia 6. 
b. m. Proces wytoczyli potomkowie zegarmistrza 
Naundorfa, rzekomego księcia Normandyi czyli 
Ludwika X V II., przeciw hrabi Chambord , o 
uznanie ich jako prawowitych spadkobierców 
królewskiej rodziny Burbonów. Pozywającymi są 
wdowa i pięcioro dzieci Naundorfa „obywatela 
Spandawskiego, braudeburskiego i krosseńskie- 
g 0 “ jak się wyraża akt pozwu. Jeden z synów 
Naundorfa pod nazwiskiem Wojciecha de Bour- 
bou służy jako oficer w armii hollenderskiej, 
inny, Emanuel A uge, w marynarce hollender­
skiej. bprawę pretendentów prowadzi p. Juliusz 
Favre, ku pośmiewisku dzienników monarchi- 
cznycli
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—  M łody następca tronu w Chi­

nach, jak pod dniem 26. grudnia 1873 dono­
szą z Pekinu dziennikowi 0 sserwatore Triestino 
nie spuszczając się na to, co mu dworacy opo­
wiadają o stosunkach ludności, wbrew zwycza­
jowi dworskiemu i przepisom Konfucjusza kil­
kakrotnie po nocy osobiście przebiegał ulice 
stolicy badając usposobienie mieszkańców. Wiel­
ki z tąd popłoch w sferze rządzącej chińskiej, 
dla ludu zaś i państwa dowód ten niezawisłości 
charakteru przyszłego cesarza rokować pozwala 
najlepsze nadzieje na przyszłość.

—  W  zwierzyńcu w Schoenbrunie  
dogorywa potężny słoń, dobrze znajomy zapewne 
wszystkim, którzy w ostatnich latach zwiedzali 
piękną rezydencyę letnią monarchy austryackie- 
go. Zwierzę to dostało przed kilku dniami ja ­
kichś wyrzutów na grzbiecie a następnie drzą- 
czki febrycznej, która je  powaliła z nóg. Do­
zorca w pierwszej zaraz chwili usiłował lance­
tem porozcinać wrzody, chory olbrzym jednak 
pochwycił go przy tein swą trąbą i rzucił tak, 
że zwichnął ramię.

— W  peszteńskim  gm achu sej­
m owym  pękł wodociąg i pozalewał wiele sal. 
Mianowicie biuro towarzystwa honwedów i po­
koje w których złożone są skrzynie z bibliote­
ką Ghyczyego woda przemoczyła tak, że zape­
wne uszkodziła akta i książki.

— \ a  kolejach angielskich wypad­
ki, zwykle straszliwych rozmiarów, są na po 
rządku dziennym. Dnia 7. b. m. znowu na linii 
Great-Western zetknął się pod stacyą West- 
Grayton pociąg pospieszny z Exetern do Lon­
dynu, pędzący z największą możliwą chyżością 
z pociągiem towarowym, a rozbite wozy obu po 
ciągów najechał w pełnym pędzie trzeci, lon­
dyński osobowy. Z gruzów mnóstwa wozów wie­
le osób wydobyto ciężko pokaleczonych, dziwna 
.rzecz jednak nikt na miejscu nie zginął. Mię­
dzy ciężko potłuczonymi jest markiza d’Angle- 
sey. Ze służby pociągowej jeden tylko utracił 
życie.

— Drożyznę dzisiaj panującą
dosadnio między innemi maluje artykuł ogło­
szony świeżo w Augsourgskiej Mig. Ztg. 
pod tytułem „Dzieje świata w cyfrach." Za pod­
stawę wzięty jest stan rodziny jednej skła­
dającej się z sześciu głów ; męża, żony, trojga 
dzieci i służącej, przed 50 laty, t. j. w r. 1823
1 obecnie; z zestawienia wydatków takiej ro­
dziny wtedy a dziś okaże się, o ile trudniejszem 
jest teraz utrzymanie.

I tak wyżywienie w r. 1823 kosztowało 
dziennie: na śniadanie mleko 10  ct., kawa 32/^ 
ct., cukier 3 ct., chleb 42,4 ct., razem 21 c t ; 
na obiad 1 1/2 funta mięsa wołowego 163/^ ct. 
zielone 1 ct., jarzyna 6 c t , coś do rosołu 22 4 
ct., mąka 1 I/4. ct., omasta 3 ct., chleb 42/ą ct., 
razem 35  c t . ; na podwieczorek mleko i kawa 
6 ct., owoce 3 ct., chleb 3 ct. razem 12 ct., 
na kolacyę piwo 142 4 ct., zimna przekąska 10 
ct., chleb 42/4., razem 29 ct. Kosztował przeto 
stół dziennie 97 ct. w. a., czyli rocznie 354 złr 
5 ct. Opał kosztował 45 zlr. 21 ct., światło 
15 złr., służąca 30 złr. 24 c t , razem 444 złr. 
50 ct., za pomieszkanie płacono rocznie 84 złr. 
obuwie i odzież kosztować mogły 158 zlr. 4 / 
ct., ogółem przeto wynosiło utrzymanie rodzi­
ny 686 złr. 97 ct., w. a. Przypuściwszy, że ten 
ówczesny urzędnik pobierał wtedy 960 złr., p o ­
zostawało mu więc jako zaoszczędzenie z pen 
syi 273 złr. 3 ct. w. a. rocznie.

Przypatrzmyż się teraz wydatkom tejże 
samej rodziny w r. 1873. Na śniadanie potrze­
buje ona: mleka za 23 ct., kawy za 8 ct. cu­
kru za 8 c t , chleba za 12 ct., razem 51 ct.; 
na obiad II/2 funta wołowiny 54 ct., zielone
2 c t , jarzyna 16 ct., do rosołu 8 ct., zaprażka
3 ct. omasta 8 ct., chleb 6 ct,, razem 97 et.; 
na podwieczorek mleko i kawa 10 ct., masło 9 
ct., chleb 6 ct., razem 25 ct.; na kolacyę piwo 
24 ct., przekąska 22 ct chleb 6 c t , razem 52 
ct.j ogółem dziennie 2 złr. 25 ct., czyni rocznie 
821 złr. 25 ct.; do tego opał 90 złr., światło 
36 złr., służąca 100 zlr., pomieszkanie 300 złr. 
obuwie i odzież 308 złr., wynosi utrzymanie w 
r. 1873 ogółem 1655 złr. 25 ct. Jeśli prz- to 
ktoś pobiera 960 złr. rocznej płacy, pozo­
staje mu niedobór 695 złr. 25 ct. w. a.

Jaki deficyt pozostaje osobom które
albo nie mają 960 złr. rocznej pensyi, albo nie 
umieją żyć tak skromnie jak wyżej liczono, lub 
wreszcie które liczniejszą obarczone są rodziną 
—  autor artykułu pozostawia domysłowi czytel­
ników,

—  Trzeci wieczór Towarzystwa
m uzycznego odbędzie sią w piątek, 13. b.m. 
w sali ratuszowej. Program : 1 .) Notthebom;
Trio (C dur) pp. D., Bruekmann i Wollmann
2 ) Schumann „Widmung" odśpiewa p. S. C.; 
3.) Hummel. Adagio i Finale z Fantazyi odegra 
p. Tch.; 4.) Moniuszko. Pieśń odśpiewa p S C.; 
5.) Nardine Sonata, odegra p. Wollman. Po­
czątek z uderzeniem godziny 6 .

f  D aw id Fryderyk Strauss, uczony 
i pisarz niemiecki, zmarł dnia 9. b. m. licząc 
lat 66.

f  Jan Torók, Nestor publicystyki wę­
gierskiej, ostatniemi czasy archiwista król. węg. 
Archiwum narodowego i członek Akademii 
peszteńskiej, zmarł dnia 9. b. m. przeżywszy 
łat 65.

GOSPODARSTWO ! HANDEL
P R Z E G L Ą D  H A N D L O W Y .

+  Lw ów , dnia 10. lutego 1874.
(Oryginalne sprawozd. G a z e ty  L iv o w s k ie j )

- f  Ma targach zam iejscowych
ceny były następujące: B o c h n i a :  pszenica 
190 U 13 zł. 25 ct. do 13 zł. 50 ct., żyto 
180 f£ 8 zł. 75 ct. do 9 zł. 25 ct., jęczmień 
158 U  8 zł. 25 ct. do 8 zł. 50 ct., owies 
112 £1 4 zł. —  ct. do 4 zł 20 ct. Brak
ruchu. Kupowano tylko na niezbędne po­
trzeby. T a r n ó w :  pszenica 190 ŚT 13 zł.
— ct. do 13 zł. 25 ct., żyto 180 $£ 8 zł. 
75 ct. do 9 zł. — ct. jęczmień 158 ST 7 zł. 
50 ct. do 8 zł. 10 ct. owies 112 3 zł. 75
ct. do 4 zł. — ct. Ruch był ożywiony, do­
wóz żyta z Brodów znaczny. Owies jest po­
szukiwany dla wywozu. D ę b i c a :  pszenica 
190 ft 13 zł. —  ct. do 13 zł. 25 ct. żyto
180 U  9 zł. 25 ct. do 9 zł. 40 ct., jęczmień
158 ST 7 zł. 40 ct. do 7 zł. 60 ct. owies
112 ST 3 zł. 60 ct. do 3 zł. 60 ct. Brak 
ruchu. Dowóz na targ był nieznaczny. Popyt 
był tylko na pszenicę i owies. R z e s z ó w :  
pszenica 190 U 12 zł. 75 ct. do 13 zł. 25 
ct. żyto 180 U 8 zł. 75 ct. do 9 zł. — ct. 
jęczmień 158 U  7 zl. 25 ct. do 7 zł. 50 
ct., owies 112 f f  3 zł. 80 ct. do 4 zł. — 
ct. rzepak 150 10 zł. 30 ct. do 10 zł.
50 ct. koniczyna 150 ffi 42 zł. 50 ct. do 
45 zł. 50 ct. Pszenica i żyto były głównie 
poszukiwane. J a r o s ł a w :  pszenica 190 'U 
12 zł. 25 ct. do 13 zł. 25 ct., żyto 180 ST 
8 zł. 50 ct. do 9 zł. 10 ct. jęczmień 158 
U  6 zł 50 ct. do 7 zł. 50 ct., owies 112
U  3 zł. 50 ct. do 3 zł. 90 ct. Ruch był
ożywiony. Dowóz w wielkich rozmiarach 
skierowany był do Morawy, Szlązka, Krze­
szowic i Ołomuńca. Z Królestwa Polskiego 
dowieziono dużo zboża a mianowicie psze­
nicy. P r z e m y ś l :  pszenica 190 1$ 12 zł. 
50 ct. do 13 zł. — ct-., żyto 180 £f 8 zł. 
75 ct. do 9 zł. —  ct., jęczmień 158 H  6
zł. 75 ct. do 7 zł. 50 ct., owies 112 S - 3
zł 50 ct. do 3 zł. 75 ct. Ruch był oży­
wiony. Dużo zboża przywieziono z Brodów, 
Tarnopola i Podwołoczysk dla tutejszego 
młyna parowego i dla Węgier, dokąd wywóz 
ciągle wzrasta. Owies był poszukiwany dla 
wywozu ale nie dostarczono dobrego ga­
tunku. Jęczmień podniósł się z powodu 
wzrastającego popytu. L w ó w :  pszenica 190 
U  12 zł. 25 ct. do 12 zł. 75 ct żyto ! 80
11 8 zł. 50 ct. do 8 zł. 75 ct., jęczmień
158 U  6 zł. 75 ct. do 7 zł. 25 ct., owies 
112 U  3 zł. 80 ct. do 4 zł. 10 ct. psze­
nica z dostawą w kwietniu i maju 13 zł. 
25 ct. żyto 8 zł. 75 ct. jęczmień 7 zł. 20 
ct. Młyny kupowały chętnie zboże. T a r ­
n o p o l :  pszenica 190 Fi 11 zł. 50 ct. do
12 zł. 25 ct.., żyto 180 F/> 7 zł. 50 ct. do 
8 zł. 25 ct. jęczmień 158 U  6 zł. 25 ct.
do 7 zł. —  ct., owies 112 1$ 3 zł. 40 ct.
do 3 zł. 80 ct. Ruch był ożywiony. W sku­
tek dobrego stanu dróg wzmógł się dowóz 
zboża z Rossyi. Pszenica w ciężkim gatunku 
była poszukiwaną. B r o d y :  pszenica 190 
Fi 10 zł. 50 ct. do 11 zł. 75 ct. żyto 180
11 7 zł. 80 ct. do 8 zł. 25 ct. jęczmień
158 H  5 zł. 75 ct. do 7 zł. — ct., owies
112 Ft 3 zł. 30 ct. do 3 zł. 60 ct. groch 
200 !F 7 zł. 25 ct. do 8 zł. 25 ct. hreczka
156 FF 5 zł. 75 ct. do 6 zł. 50ct. Ruch był
ożywiony. Dowóz z Rossyi był zawsze wielki 
głównie co do żyta i wynosił dziennie 17
— 21.000 centn. Wzdłuż kolei brzesko-ki- 
jowskiej leżą na składzie wielkie zapasy 
zboża, które przewiezione zostaną na Ra- 
dziwiłów do Brodów. W Brodach stoi około 
200 wagonów pełnych zboża. P o d w o ł o -  
c z y s k a :  pszenica 190 FF 11 zł. 50 ct. do
12 zł. — ct., żyto 180 U 7 zł. 25 ct. do
8 zł. —  ct., jęczmień 158 U 5 zł. 50 ct.
dc 6 zł 75 ct.. owies 112. B  o zł. 30 ct.
do 3 zł. 70 ct Dobra sanna ożywiła zna­
cznie dowóz zboża. Dowóz wzrośnie jeszcze 
więcej, jeżeli potrwa dłużej dzisiejszy stan 
temperatury ułatwiający młócenie zboża.

B y d ł a  r z e ź n e g o  przywieziono w 
ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czernio- 
wiecką 970 sztuk, które wysłano dalej do 
Wiednia. Z tutejszego targu odstawiono na 
dworzec koleji 42 wołów. Wywóz wynosił 
nadto w Tarnopolu 81 sztuk , w Jezierny 
32 sztuk a w Przemyślu 59 sztuk. Cena za 
galicyjskie woły na targu wiedeńskim wy­
nosiła 31 zł. 33 zł. 50 ct. Znaczny dowóz 
wołów wywołał spadek cen. Transport k 0- 
ni wynosił: we Lwowie 2, w Brodach 4 
a w Rzeszowie 5. Wywóz t r z o d y  c h l e ­
w n e j  wynosił: w Podwołoczyskch 1113
sztuk, we Lwowie 211, w Tarnopolu 117, 
w Brodach 862, w Gródku 319, w Prze­
myślu 421.

W ostatnim tygodniu przywieziono na 
Kraków do Galicyi 28.000 centn. wę g l a .  
Ceny nie podskoczyły mimo dokuczliwego 
mrozu. Pierwsze wagony z węglem dla ko­
lei rumuńskich odeszły już przez Lwów.

—  Sprawozdanie lwowskiej Izby han­
dlowej i przemysłowej z I., II., III. i IY. po­
siedzenia w r. 1874. (Dokończenie.)

9. Oświadczono się w odpowiedzi na do­
tyczące zapytanie dyrekcyi telegrafów za u-
rządzeniem stacyi telegraficznej w Komarnie.

10. Izba uchwaliła statut pensyi dla urzę­
dników i slug.

11. Izba oświadczyła na odnośne zapyta­
nie Izby handlowej w Graeu, że zgadza się zu­
pełnie z jej wnioskiem zniesienia opłaty akcy­
zowej w zamkniętych miastach i poleciła swe­
mu deputowanemu do Rady Państwa, aby spra­
wę tę, wniesioną już do Rady Państwa popierał 
w myśl intencyi Izby.

12. Udzielone Izbie do objawienia zdania 
regulamin jazdy i taiyfę dla fiakrów i doro­
żek we Lwowie, uchwaliła Izba zwrócić Magi­
stratowi z tą uwagą, że ze względu na wygo­
dę publiczności i jednostajność taryfy pożącla- 
nem by było aby z powodu zaprowadzenia o- 
świetlenia fiakrów i dorożek do dziennej taksy 
nie dopłacauo osobnej taksy w kwocie 5 cen­
tów w czasie od oświetlenia ogólnego miasta, 
aż do godziny w taryfie za nocną uznanej, lecz 
żeby już od czasu oświetlenia miasta a zatem od 
czasu oświetlenia fiakrów i dorożek płacono cał­
kowitą taksę nocną, —  natomiast żeby obo­
wiązkiem było fiakrów i dorożkarzy oświetlać 
wszystkie na stanowisku będące fiakry i doroż­
ki, a nie, jak w nowym regulaminie postano­
wiono, tylko pierwszy pow óz, a inne dopiero 
wtenczas, gdy ma ruszyć z miejsca Oświetlenie 
wszystkich fiakrów i dorożek na stanowisku 
miałoby tę wielką dogodność dla publiczności, 
że nie tylko łatwiejszy miałaby przystęp do fia­
krów, lecz nie potrzebowałaby tracić czasu, 
dopóki woźnica zapali latarnię, co przy 
wietrze i zawieji bardzo byłoby utrudnioaem, 
często nawet byłoby nie możebnem. Gdy przy 
tern i tak publiczność płaci najczęściej już w 
wieczornej porze taksę nocną, gdy dalej zmiana 
proponowana przez Izbę, zaprowadzona jest 
wszędzie po większych miastach i zadowalnia- 
jąc z jednej strony właścicieli fiakrów i dorożek, 
z drugiej zaś nastręcza wiele dogodności dla 
publiczności, Izba zatem mniema, że odpowie 
dnia zmiana taryfy przez ogół chętnie przyjętą 
zostanie.

13. Na wezwanie wys. c. k. Prezydyum 
Namiestnictwa Izba handlowa i przemysłowa wy­
brała w myśl ustawy z dnia 13go grudnia r. z. 
do kierującego zarządu zaliczkowej kasy rzą­
dowej we Lwowie następujących czterech mę­
żów zaufania: pp. Augusta Schellenberga, Joa­
chima Hochfelda, Zygm. Ruekera i Dawida Gold- 
bauma.

14. Izba przyjęła uchwalony na ostatnim 
zjeździe delegatów Izb handlowych i przemy­
słowych regulamin i przystąpiła na podstawie 
tegoż regulaminu, który bez zmiany prawie we­
dług projektu lwowskiej Izby uchwalony zo­
stał, do zjazdu austryackich Izb handlowych.

—  F u z ja  g a l ic y js k ic h  k o le i  si­
a n y ch . Czytamy w N. f. Presse: Donieśliśmy 
już dawniej o rokowaniach prowadzonych w ce ­
lu zlania węgiersko - galicyjskiej kolei żelaznej 
z dniestrzańską albo oddania ostatniej w za­
rząd pierwszej. W ubiegłym tygodniu odbywały 
się znowu konfereneye w tej sprawie a zastęp­
cy kolei dniestrzaóskiej sformułowali swoje żą­
dania w ten sposób, że kolej obejmująca zarząd 
ma pokryć zaliczkowo procenta akcyi pierwszeń­
stwa i niedobór kolei dniestrzańskiej. Ponieważ 
kolej węgiersko - galicyjska posiada gwarancyę 
państwową więc oczywiście nie mogła zgodzić 
się na takie żądania, gdyż na przyjęcie podob­
nych ciężarów potrzebnem jest zezwolenie rządu. 
Warunek postawiony przez kolej dniestrzańską 
jesc właściwie żądaniem gwaranoyi państwowej 
dla akcyi z prawem pierwszeństwa, o co już 
towarzystwo udawało się do rządu. Projekt fu­
z ji został tymczasem rozszerzony, gdyż kolej 
węgiersko-galicyjska weszła w rokowania z ko­
leją Albrechta i rozciągnęła kombinaeyę na trzy 
towarzystwa kolejowe. Zarząd kolei Albrechta 
oświadczył, że w zasadzie gotów jest zawiązać 
rokowania, które obecnie są w toku Jeżeli do­
brze poinformowani jesteśmy, to istnieje zamiar 
zlania tych trzech przedsiębiorstw w jedno 1 
zarządzenia konwersyi tytułów dłużnych. Według 
finansowych układów wyda\v3noby tytuły dłużne 
lit. A. za akcye kolei Albrechta i węgiersko-ga 
licyjskiej a lit. B. za nieposiadające gwarancyi 
państwowej akcye kolei dniestrzańskiej, w skutek 
czego prowadzonoby podwójne rachunki. Warun* 
kiem urzeczywistnienia tego planu jest także 
przyznanie gwarancyi państwowej za akcye 
pierwszeństwa kolei dniestrzańskiej. Nowa prze­
strzeń kolejowejowa obejmowałaby według dzi­
siejszego stanu przeszło 60 mil i utworzyłaby 
po ewentualuem uzyskaniu koncessyi na kolej 
zachodnio-galicyjską wielką linię równoległą z 
stacyami kolejawami galicyjskiemi. Wskutek ta ­
kiego połączenia przedsiębiorstw zaoszczędzono- 
by w wydatkach rządu 200.000 złr.

—  M a w ie lo s tro n n e  żądanie p r z e ­
d ł u ż y ł o  wys. c. k. państwowe Ministerstwo 
wojny ustanowiony w ogłoszeniu z dnia 15go 
grudnia 1873 r, termin do przedłożenia ofert 
na liwerunki potrzeb do umundurowania i uzbro­
jenia c. k. armii, do 20go k w i e t n i a  1874 
r. do g o d z i n y  12. w p o ł u d n i e .  Zresztą 
zostają warunki licytacyjne nie zmienione,

OSTATNIA POCZTA
N a j j aś n i j e s z y P a n  wyjechałwczo 

raj o 3. godzinie po południu z Wiednia. 
Aż do Warszawy jechać będzie Najj. Pan 
pociągiem dworskim austryackim , z W ar­
szawy zaś do Petersburga pociągiem rossyj- 
skim.

Dziś o godzinie 6. m. 30 rano stanął 
Najj. Pan w Warszawie, gdzie zabawił dwie 
godziny. N a j j a ś n i e j s z a  P a n i  wczoraj 
po południu wyjechała do Pesztu.

Pan Felis P o  li o r e c k i ,  poseł sejmo­
wy z gmin wiejskich powiatu Brzozow­
skiego ogłasza w Czasie, że złożył mandat 
poselski.

Przedwczoraj zmarł w Czerniowcach 
w 62 roku życia baron E u d o x i u s  Ho r -  
m u z a k i ,  marszałek krajowy księstwa Bu­
kowińskiego. Czemoiuitzer Zeitang tenii s ło ­
wy donosi o tym wypadku : „Najlepszy syn 
kraju, najwierniejszy poddany dostojnej dy- 
nastyi monarszej i państwa, wielce zasłużo 
ny patryota, który całe pełne czynów życie 
swoje poświęcił dobru ojczyzny i własnego 
kraju, szlachetny przyjaciel ludzkości już 
nie ży je !“

W  niedzielę odczytano w kościołach 
poznańskich okólnik X. Sufragana, biskupa 
J a n i s z e w s k i e g o  donoszący wiernym o 
nieszczęściu, jakie spotkało arehidyecezyę 
poznańską i gnieźnieńską przez uwięzienie 
Arcybiskupa i oznajmujący że podczas tego 
uwięzienia sprawować będą rządy dyecezyj 
dwaj ofieyałowie zajmujący obecnie te po­
sady, każdy w swojej dyecezyi. Ogłoszono 
zarazem, że Arcybiskup nie zezwolił na ża­
łobę kościelną. W końcu okólnik wzywa lud 
do cierpliwości, —  do gorących za uwię­
zionym Arcybiskupem modłów, oraz aby w 
każdą niedzielę i święto we wszystkich ko­
ściołach obu archidyecezyj duchowni po ka­
zaniu odmawiali z ambony wraz z ludem 
„Ojcze nasz“ „Zdrowaś Marya- i „Chwała 
Ojeu“ na intencyę uwięzionego Arcybiskupa, 
a po modlitwach za Papieża dodawali mo­
dlitwę pokutną.

K s. L e d ó c h o w s k i  otrzymał nowe 
wezwanie na dzień 5. marca przed sąd po­
wiatowy w Poznaniu. Pogłoski o chorobie 
arcybiskupa są zmyślone.

Moniteur de la Moselle donosi, że 15. 
alzacko - lotaryńskich deputowanych wejdą 
13. b. m. (jutro) do parlamentu niemiec­
kiego. Deputowany sejmu praskiego X. J a ż -  
dżewski postawił następujący wniosek: 
„Rozporządzenie ministeryalne z 16. listo­
pada 1872 i postanowienie rady szkolnej 
prowincyonalnej poznańskiej z 17. września 
1873 zostają zniesione i przywraca się bez­
zwłocznie w wyższych zakładach naukowych 
W. X. Poznańskiego zwykły wykład religii 
katolickiej w języku ojczystym uczniów.

Jjd France pisząc o rezultacie dwóch 
ostatnich wyborów powiada, że prawo p o ­
wszechnego głosowania niezna innego dyle­
matu jak r e p u b l i k a  l u b  c e s a r s t w o .  
Moming Post utrzym uje, że Gladstone nie 
podał się jeszcze do dymisyi. Dotąd wię­
kszość konserwatywna w Izbie wynosi 32 
głosy a powiększyć się może do 50.

Rząd kantonu Solurskiego zabronił 
pobytu duchownym z Jura kantonu ber­
neńskiego wydalonym i nakazał im opuścić 
w 3 dniach kanton.

S e j m  s e r b s k i  zamknięty został 
przez księcia 10. b. m.

J e n e r a ł  g u b e r n a t o r  w a r s z a w ­
s k i  Kotzebue przed przybyciem do W ar­
szawy uda. się jeszcze na trzy tygodnie do 
Odessy, tak że zaledwie ostatnich dni lutego 
będzie mógł objąć swą nową posadę. U trzy­
mują pisma rossyjskie, że ze zniesieniem na­
miestnictwa Komisya sprawiedliwości w Kró­
lestwie Boiskiem nie została poddaną jene­
rał gubernatorowi, i że w danej chwili nie 
podlega ona żadnej bezpośredniej władzy. 
Oczekują zatem nowych w tym względzie 
rozporządzeń. List warszawski Czasu donosi 
o różnych projektowanych zm ianach, któ­
rych przeprowadzeniem ma się zająć przy­
były właśnie do Warszawy sekretarz stanu 
do spraw Królestwa Polskiego, Nabokow.

Telegramy Gazety Lwowskiej.
Oświęcim, 11. lutego. Pociąg dwor­

ski przejechał przez dworzec w Oświęcimie 
nie zatrzymując się o 10. godz. 11. mi- 
rut.

Granica, 11. Lutego. Najj. Pan prze­
jeżdżał tędy o godzinie 11. m. 15 w no­
cy. Na całej przestrzeni dworce były rzę­
siście oświetlone. Władze i ludność witały 
M onarchę; gminy wiejskie oczekiwały przed 
swemi wsiami Najj. Pana z pochodniami.

Przydaną Jego Cesarskiej Mości świtę 
rossyjską przyjął gen. Bellegarde i przedsta­
wi ją Najj. Panu w Warszawie.

Odpowiedz, redaktor; Władysław Łoziński
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Przyjechali do Lirowa

Dnia 11. Lutego.
Kotol Zcrza i

Pp. Bogdanowicz Z., z Litatyna. — Gostyński 
B., z Podszumlaniee. —  Lukas G., z Botuszan. — 
Oborski A ., z Krakowa. — Osiecimski S., z Krecho- 
wic. — Yarteres T , z Botuszan. — Zaleski M,, z 
Rossyi.

Hotel Langa:
Pp. br. Hiicher G., z Wiednia. — Jabłoński 

J., z Ameryki.
Hotel Angielski:

Pp. dr. Maciejowski A., z Mikołajowa. — 
Ahgarowicz T-, z Bratyszowa. — Czajkowski W ., z 
Świerża. - ■ Torosiewicz J., z Połtwy. — Udayski 
A., z Mostów.

Hotel Europejski.
Pp. Obertyński W., z Lanek. — Smalawski 

Z., z Winnik. — Torosiewicz K , z Połtwy.
Hotel Podolski:

P. Lokuciejewski A., z Lukawicy.

O d je c h a li  ze L w ow a.
Pp. Ks. Lubomirski A., do Iladyńkowic. — 

Ks, Lubomirski H., do Bakończye.— Hr. Golejewski 
A .f do Haraymowa.— Ilr. Łuczyński K., do Kutko- 
rza. — Hr. Mier H ., do Buska. — Br. Brunieki L., 
do Micbałówki. — Sochor E., do Brodów. — Hof- 
muckl M ., do Bełżca. - -  Russel P., do Stryja. — 
Ąywas G., do W yżnicy.— Drohojowski J., do Woli. 
Zardecki L., do Królestwa.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
z duia 12. Lutego 1874.

Barometr 742 mm. Psychometr Buchy — 6 °C 
Psychometr wilgotny — 6 °C . Prężność pary 2  9 
mm. W ilgoć 100 Zachmurzenie 30. Wiatr W4. 
Ozon 8  Opad w mm. z ostatnich 24 godzin śniegu 
0 ’1S mm Uwaga w nocy zamieć śnieżna.

PccsągŁ n o lą jo w e : J*ra ■ r^ o d z a  na g io
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  ~ 57. m. ntso
9. g. 45. m. w nocy i. 10. g. 50,. m, rano: z O s e - ’

łuduiu i 1 1 . g. 8 . m. w nocy,— z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4, g. 18. m. rano, 4 . g. 8 . ra. po p o ­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

Odchodzą : d o  K r a k o w a  5. g. 5. m. rano 
5. 5. g. m. wieczór i U . g . 28. m. w nocy; — do 
C z e r n i o w i e e :  6 . g. 17. m. rano, 12 . go. 15 m.

w południe i 11. g, 43 m. w nocy; — d o P o d w o ł o -  
c z y s k  i B r o d ó w :  12  g. wpołud., 10 g. w nocy 
i 6 . g. 7. m. rano.

-'i iFodzarfjeaa o d e ho d z ą d o  P o d w o ł o -  
C s y . ' i d o  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 26. m. w p o lo1"' '"e.

g. 45. m. po po-
(Nadesłana). 

W s z y s t k i m  cSiopjki przy­
wraca. siłę i zdrowie foez le ­
karstw i kosztów ® evalescie- 

re du B arry  z L ondj o t .
Od 26 lat żadna choroba niemoże się oprzeć 

delikatnej Eevalesciere du Barry, która u dorosłych 
i u dzieci usuwa bez leków i kosztów wszystkie 
cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płueowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, odde­
chowe, pęcherza, nerek, gruźlicę, suchoty, dychawi­
cę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę,

m  o w i e c :  3. g. 58. m. rano, 15.

fębre, zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nu­
dności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, me 
lancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladacz.kę.

Wyciąg z Su.000 świadectw o wyleczonych cho­
robach, które oparły się wszelkim lekarstwom, a 
między tern certyfikaty profesora Dra. Wurzera, radcy 
medycynalnego Dra. Angelsteina, Dra, Shoreland, Dr. 
Campbell, profesora. Dra. Dede, Dra. Ure, hr. Ca- 
stlestuart, markizy de Brehan, księcia Issenstein, 
hr. Mensdorfif rouilly i  wielu innych wysoko poł- 
żonych osób, przesyła się na żądanie franco.

S k ró co n y  w y c ią g  z  certy fik a tó w .
L. 64210. Markiza de Brehan uleczona z sie­

dmioletniej słabości wątroby, bezsenności, drżenia 
chudnięcia i hipochondryk

R u c h  d y i i ż a n a ó  '.a p o ^ i t o w y c h .
© d e h o d a i  do Jarosławia na Bełżec 1 (osobowa) codziennie o godz. ’  po południu

s s  L w o w a

P rz y c h o d z i a 
do t»WOWŁ „

Brzeżan /  (Mallep.)
Sokala (pakunkowa)
Sokala 
Brześan 
Sambora 
Stanisławowa na Stryj 
Stryja
Jarosławia na Bełżec

codziennie o

. ( (Mallep )

(osobowa)

7 * 9
n U » 30 w nocy.

gsds. 2 minut 10 po polud.
«> 5 » 15 z rana
» 6 » 10 .
W 2 11 10 po północy
» 2 n —  po polud.

i n 20
U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną on

L. 78109. Wdowa p. Klemm w Dusseldorfie
z długoletniego bólu głowy i wymiotów.

L. 75877. Flory an Kóller c. k. rządca w oj­
skowy w Budzie, z kataru płuc i gardła, zawrotu 
głowy i ciężkości nu piersiach.

L. 75970. P. Gabriel Teschner. słuchacz wyż­
szej szkoły handlowej w Wiedniu ze słabości pier­
siowej i nerwowej rozwiniętej w wysokim stopniu.

L. 65715. Panna de Montlouis z niestrawno­
ści, bezsenności i chudnięcia.

i.. 76928. Br. Sigmo z dziesięcioletniego po­
rażenia rąk i nóg.

Pożywniejsza niż ruięso, oszczędza Revalesciere 
u dorosłych i dzieci, 50 razy cenę swoją na innych 
środkach i pożywieniu. W  puszkach zawierającycli

Cennik lw ow sk ie j Izby  handl. i  przem.
Lwów, dma 11. Lutego 1874.

i i
h

1. Akcye za sztukę.
Kolei gol. Kai'. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Koiei lwow.-ezerB.-ja8. po 200 zł. w. a. 
Banku nip. gal. po 200 zł. wpłata .

£. Listy znst. za  lOO zI. 
5-prcnt. listy zastawne nowe okresowe.
Tow . kred. gal. 5-prcnt. w . a.......................
Io w  kredy i. gal. «-prc. w. a.
Banku hipoteczn. gal........................................
Gai. zakładu kred. włościańskiego 

3 . Obligl za  lOO z ł. 
Indootnizacyjpe gai...........................................

4. L o s y .
Miasta K r a k o w a .......................................

„  Stsnisławowa .
5.  M o n e t y .

Dukat holenderski .  . . .
„ oesarski ..................................................

Napoleond’o r .................................................
P61 imperyał rossyjski .
Bnbel rosayjski .rehrny . . . .

„  „ papierowy .
Talar pruski srebrny . . . .
Pruskie bilety kasowe . . . .
Srebro ....................................................................

S£urs g ie łd y  w ie d e ń s k ie j,
Dnia 9. Lutego 1873.

1. 1 u g P a ń s t w a .
Jednolity dłuę państwa w srebrze

plącą i żądają
zł. et. z ł . et.
232 5i) 2 lii —
140 50 142 50
199 — 203 —

60 50 81 _
81 — SI 75
75 — 74 __
&4 75 Sb 40
52 50 33 50

77 40 78 10

90 _ 8? _
18 — 19 50

S 26 b 34
fi 2S 5 >6
8 9S § 6
& 1J 9 23
A S8 1 74
1 55 1 56

— — -—
t 68 1 69

106 50 108 -

(Za 100 zł.)  
płacą żądają  

7«.40 /4  50 
banku . , - . * 59,40 69.50

Losy z r. 1339 całe
„ „ 1839 piąta ezfiść .
„ „ 1854 po 250 z h  4-prc. .
„ „ 1860 po 500 zk. 5-prc. .
„ „ 1860 po 100 zł. 5-prc. ,

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 300 zł. . 
Kemy Como po 42 lir. aastr.

3. ObHgacye Indesun. 5 ' i0 zh
Ozach . . , . , ,
Bukowiny . . .
Galicji
Niższej Ausfcryi . ,
Siedmiogrodu . . .
Węgier . . . . .

2, Akcye.
Bank anglo-aastr. po 200 zł. wułata 50 pro, 
Insfc. kred. dla handlu po 1*30 %},
Niższo-austr. tow. eskonapt. po 500 zł.
Gal. banku kraj. k 200 zł. wpłata 40 puc.
Gal. baaku kip. po 200 zł. wpłata 50 pre,
Gal. banku handl. i przem. k 200 zł. wp.ł. 40 pre. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. £, 200 zł. .
Banku narodowego ..................................
Austr. tow. żeglugi par. po 5OO zł. m. k,
Koi. Ce3. Elżbiety po 200 zł. m. k. .
F51. kolej po 1000 sła w. a. .
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.
Lwow.-czern. kol. po 200 zł. w. a. w srebr. . 
Kol. naddaiest. k 200 asł. w srobr.
Koi. Preszów-Taim. (węg. część) k 200 zł.w sreb. 
Kol. ęal. I. k 200 zł. w arobr. .
Tow. koi. żel. państ. po 200 zł. m. k.
Fol ud. kol. państw, yo 200 zł. w. a. .

piaeą żądaja,
820.— 333.—
287.— 290.—

. 38.95 93 75

. 103.25 103.75

. 109.50 I1 0 ,_
. 140.50 141.—
. 23.— 23.50

£ 0 0  z ł .

95.— 96.—
. '?6.— 78.—
. 77.25 78,—
. 97.— — ,—
. 74.50 75.25

76.50 77.—

154.25 154.75
. 23 ">.75 236.25

925.— 935.—

_._ _.__

- -prc* 
6-prc. 
5 i pół 95.50 

73,—  
80. — 
$4.75S2.łi0
91.60
85.93

980. 
£20 . 
212. 

203 
231. 
141.

981.—521. —
2 1 3 .-

2035.—
232.—
142.—

328.
£53.

329.50 
160 —

3 .  L is ty  z n s t . lo s o w n u e .

Powar.. austr. zafcł. kred. siom. 5-prc. w  srbr.
Gai. saki. kr. aiem. w Krak. los. w só lat. C-prc.

S „ „ „ „ e *6 « s-dre-
”, B 10(*ah Io w . kred. w, a, po 4 pro.
„ „ „  po 5 pro. •

Gal. banf&Ji hi pot. po 6 pre, .
Gal. żaki. kred, yj1o.4c, po S pre.
Bank. naród, po 5 pre.  .......................................

tow. ziem, po 5 i  pół prc................................
* „  * (rento) po 6 pre.

5 .  O b lłg . z  p r a w e m  p i e r w s z e n s t w a ,
S 6 .1, półn. po 500 z ł. m . k . ........................................

n *  « *00 zł. w. a. . . .
K ol. gai. Kar. Ludw. po *09 z ł. b pro.

„ „ „ ii. flmisyi . . .
u . .  h Itr* s •

K ol. Albrechta h SOD z ł .  5-prc. w . a. .
K ol. nadniestrzańska k  300 zł- 5-pr:;. ", a.
Tow , kol. żel. Froazów-Tarnńw esęśó)

k  SOD zł. 5-prc, w szbe. • , •
K ol. lwow. -czarn. - ja s . IV . em isji k 300 zł.

5-prc. w arbr. . . . .
W ę g . gal. kol. k  200 z ł. K-prc. w srbr.

O Losy.
inst. kred. dla handlu po 109 z ł. w. a. „ 169.50
Clareg-o po 40 z ł ,  m. k . , 28.—
Tow . żegi. par. na Dviualu po 100 gił, m . k. 94.—
Keglevieha po 10 zł. m. k ...................................................i s .50
Pożyczka miasta Budy po 40 z ł. w , a. . 23.50
Palfiego po 40 z ł. m. k . . . . . . 23.50
Fundacja azpit. Arcyksiecia Rudolf0 . . 13.50
Salina po 49 z ł. m . k ..............................................................32.25
St. G ano i e po 40 z ł. m . k . . . . .  2 i .—

V2 funta 1 ?h 50 c.. 1 f. 2 z i. 50 c., 2. f. 4 zł, 50 ct 
5. f. 10 zł., 12 f. 20 zł., 24 f. 86  zł. Biszkopty Jte- 
valesciere w puszkach po 2 zł. 50 c., 4 zł. 50 c.. 
Revalesciere chocolate© w tabliczkach i proszkach 
na 12 filiżanek 1 zł. 50 e.f na 24 filiżanek 2 zł. 
50 c., na 43 filiżanek 4 zł. 50 c , w proszkach na 120 
filiżanek 10 zł., 283 filiżanek 20 z ł , 576 filiżanek 
36. zł. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. 
w Wiedniu, Wallfischgasse Nr> 8. we Lwowie u 
Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruckera, Leopolda 
Rotlendera, F. W. Królikowski ego i Jakóba Beisera 
w Stryju u D. J. Nussenblatta & Comp. również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. 
Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony 
za zaliczką.

(aa i 00 zł.) 
95.75 96.25
91.—  91.50

96.— 
73.— 
80.50 
8? .95

9?. 5 5 
80.20

(aa 100 zl.)
91.,— 92.—
87.—  —

106.95 —
l-’ 3.50 
101.70 

79.75 
37.50

104.—
102 .—
80.—
38.—

Poż. miasta Stanisławowa po 2ft z ł. w. a. 
Poż, Tryest. po 100 z ł. n». k.

„ ,  „ E O s U . f t .
W alasteiua po 90 z ł. m. k . . 
Windisehgr&t-za po 20 /A, m. k. .
Losy miasta Krakowa . . . . .

W e k s l e .
Amsterdam za too z ł. hol.
Augsburg za 100 z ł. w p, .
Berlin za ICO tal. .
Frankfurt 100 z ł. w. p. tz.
Hamburg za 100 M. B. .
Londyn za 10 fi. szt.
Paryż za ' id t

18.—

53.50
2*.—
19.—

5011; —
25.—
19.59

(Na 3 micaiące.)

Kurs zło ti

— 74. —

74.50 75.—

170.—  
30.— 
9 5 . -  
lt.~~ 
24.50 
24.—  
14.—  
39.75 
25 —

Dukat ees. men.
„ p3ł. wagi 

Korona 
SO&a&kówka 
Rosyjski imperyał 
Ta]ar związkowy  Srebro

94.75 95.—
95.— 05.15

95.15 95.85
55.40 55.60

119.55 112 80 
<4.50 14 60

5.33 4 54

9.01 '■ Vt

106.25 1-6.50

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 11. Lutego,

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „  „ w  srebrze

Losy z 1860 r o k u .................................................
Akcye banku wiedeńskiego .

„ *  kredytowego . . . .
Londyn 10 funtów szterlingów  
Srebro . . . . . . . . .
Napoleocdło r ...........................................................
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(331 1—3) Obwieszczenie.

Nro. 113. Ces. król. Sąd obwodowy 
Tarnowski niniejszym edyktem wiadomo czy­
ni, iż Róża Jaworska, Salomea Lipińska, Sta­
nisław Garlicki i Zofia Grzywińska, przeciw 
p. Jakubowi Grzymale Staśkiemu z miejsca 
pobytu i życia niewiadomemu, a w razie je ­
go śmierci, jego z imienia, nazwiska, miejsca 
pobytu i życia niewiadomym sukscesorom 
lub prawonabywcom, o uznanie prawa Ja­
kuba Grzymały Staśkiego do żądania zapłaty 
sum 67 i 37 złr. 19 kr. w. a. na dobrach 
Słupiec W ielki zaintabulowanych, za zgasłe,
0 wykreślenie tych sum ze stanu biernego 
tych dóbr, a właściwie z ceny kupna, tako­
wych i o wyeliminowanie ich z tabeli pła­
tniczej co do tej ceny kupna pod dniem 7.
1 9. Sierpnia 1S33, L. 10954, wydanej pod 
dniem 3. Stycznia 1«74 do L. 113. —  skar­
gę wnieśli i o pomoc sądową prosili w sku­
tek czego termin do ustnej rozprawy na dzień 
27. Lutego 1874 o godz. lO. rano wyzna­
czony został.

Ponieważ pobyt zapozwanych jest nie­
wiadomy, przeto przeznaczył tutejszy sąd 
dla zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo 
zapozwanych tutejszego adwokata Dr. Toka­
rza z substytucyą adwokata Dr. Jarockiego 
na kuratora, z którym wniesiony spór we­
dług ustawy cyw. dia Galicyi przepisanej 
przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nym, ażeby w przeznaczonym czasie albo się 
sami osobiście stawili albo potrzebne doku- 
menta przeznaczonemu zastępcy udzielili lub 
też innego obrońcę obrali i tutejszemu sądo­
wi oznajmili ogólnie do bronienia prawem 
przepisane środki użyli inaczej z ich opó­
źnienia wynikające skutki sami sobie przypi- 
saćby musieli.

Z rady c. k. Sądu obwodowego
Tarnów dnia 16. Stycznia 1874.

(332 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
Sro. 114. Ces. król. 8ąd obwodowy 

Tarnowski niniejszym edyktem wiadomo czy- 
nĆ iż p. Roza Jaworska, Salomea Lipińska, 
Stanisław Garlicki i Zofia Grzywińska, prze­
ciw Piotrowi Gwozdeikiemu, a względnie 
jego masie spadkowej, lub jego z imienia, 
nazwiska, i miejsca pobytu niewiadomym suk­
cesorom lub prawonabywcom, o orzeczenie, 
iż prawo Piotra Gwozdeckiego do żądań’a 
zapłaty sum 170 złr. 164/5 k r , 120 zlr. 
56Yo i 199 złr. 30. kr. m. k. czyli ra ­
zem 490 złr. 43 kr. m. k. tytułem zaległych 
trzechletnich procentów od jego pretensyj na 
^obrach Słupiec wielki zaintabulowanych,

przypadających, zgasło, o wykreślen'e tych 
procentów ze stanu biernego dóbr Słupiec 
wielki, a właściwie z ceny kupna tych dóbr 
o wyeliminowanie takowych z tabeli płatni­
czej co do tej ceny kupna na dniu 7. i 9. 
Sierpnia. 1833 L 10.954 —  wydanej pod 
dniem 3. Stycznia 1874 d j L. I i4. ,  skargę 
wnieśli, w skutek czego termin do ustnej 
rozprawy na dzień 27. Lutego 1874 o g .dz. 
10. rano wyznaczony zost.ł.

Ponieważ pobyt zapozwanych nie jest 
wiadomy, przeto przeznaczył tutejszy Sąd 
dla zasiępstwa na koszt i niebezpieczeństwo 
zapozwanych tutejszego adwokata Dr. Toka­
rza z substytucyą adwokata Dr Jarockiego 
na kuratora z którym wniesiony spór według 
ustawy cyw. dla Galicyi przepisanej prze­
prowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nyn>, ażeby w przeznaczonym czasie albo się 
sami osobiście stawili albo potrzebne doku- 
menta przeznaczonemu zastępcy udzielili lub 
też iunego obrońcę obrali i tutejszemu Są­
dowi oznajmili ogólnie do bronienia prawem 
przepisane środki użyli inaczej z ich opó­
źnienia wynikające skutyi sami sobie przy- 
pisaćby musieli.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego 
Taruów duia 16. Stycznia 1874.

3̂33 1 — 3) F. d  y  k  t .

Kro. 435. C. k. Sąd obwodowy w Z ło ­
czowie dla spraw handlowych, oznajmia ni- 
niejszem, iż w art. 13. Ust. bandl. przepisa­
ne ogłoszenia wpisów do rejestrów handlo­
wych tego Sądu, tak jak w roku przeszłym, 
także i w roku 1874 umieszczane będą w 
gazecie wiedeńskiej (Wienerzeitung) tudzież i 
w urzędowej gazecie lwowskiej.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego 
Złoczów dnia 26. Stycznia 1874.

(334 1— 3) B  d  y  k  t .
Nr 5803. C. k. Sąd powiatowy w O- 

święciaiie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż w skutek rekwizycyi c. k. 
sądu obwodowego w Cieszynie z dnia 19. 
Grudnia 1873 1. 15500 w sprawie egzeku­
cyjnej Gittli Gronner, przeciw Józefowi Kar­
koszka ó 249 zł. dozwoloną została egzeku­
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności gruntowej pod nr. 29 w Babicach 
położonej Józefa Karkoszki własnej, która 
się odbędzie w 3 terminach licytacyjnych, a 
to dnia 16. Lutego, 16. Marca i 13. Kwiet­
nia 1874 każdą rażą o godzinie 10 z rana 
w pomieszkaniu egzekuta w Babicach, a to 
pod następującemi warunkami;

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 1631 zł w. a.

2. Każdy chęć licytowania mający ma 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk 
komisarza licytacyjnego wadium wynoszące 
100 0 wartości szacunkowej.

3. Gdyby realność ta przy pierwszym 
i drugim terminie licytacyjnym wyżej lub za 
cenę szacunkową sprzedaną nie została, to 
takowa przy trzecim terminie licytacyjnym 
też i niżej ceny szacunkowej, jednak zawsze 
za gotówkę złożić się mającą najwięcej ofia­
rującemu sprzedaną' zostauie.

Bliższe warunki licytacyjne, jak i też 
protokół egzekucyjn go zajęcia i oszacowania 
mogą być w tutejszosiidowej kaucelaryi w 
godzinach urzędowych przejrzane.

0 . k. sąd powiatow-y
Oświęcim, dnia 5. Stycznia 1874.

(336 l — 3) E  d  y  fe  t
Nr. 5244 C. k. sąd powiatowy w Ku- 

tach podaje do wiadomości, że ceiem śeią- 
gnienia pretensyi wekslowej Seiiga Fiilinge- 
ra w kwocie i 6 zł. z pn. odbędzie się w 
tutejszem zabudowaniu sądowem w dniach 
!2. Marca 1874 9. Kwietnia 1874 i 7. Ma­

ja 1874 każdą rażą o godz. 9. rauo publi­
czna sprzedaż realności pod 1. kons. 364 
w Kobaltach należącej do masy spadkowej 
Piotra Reg u-za pod następującemi warun­
kami.

1 Cenę wywołania stanowi sądownie 
sprawdzona wartość w kwocie 110 zł. w. a.

2. Zakład wynosi 11 zł. w. a.
3. Przy pierwszych dwóch terminach 

będzie rzeczona realność tylko wyżej, lub za 
cenę szacunkową sprzedaną, sprzedaż niżej 
ceny szacunkowej nastąpi dopiero przy trze­
cim terminie.

4. Resztę warunków licytacyjnych jako 
też i akt szacunku można przejrzeć w tu­
tejszo sądowej registraiurze.

Kuty dnia 16 Grudnia 187-3.
(337 1— 3 E d y k  t .

Nr. 5279 C. k. sąd pow. w Kutach p o ­
daje do wiadomości, że celem ściągnienia 
pretensyi wekslowej Seliga Tillingera w kwo­
cie 16 zł. z pn. odbędzie się w tutejszem 
zabudowaniu sądowem w dniach (2 Marca 
1874 9. Kwietnia 1874 i 7. Maja 1874 każdą 
rażą o godzinie 9. rano publiczna sprzedaż 
wschodniej połowy realności podl. kons. 174 i 
repr. N. 288 w Robakach należącej do masy 
nie objętej Danyły Pałahniuka także Sumar 
zwanego pod następującemi warunkami.

1. Cenę wywołania sta owi sądownie 
sprawdzona wartość realności rzeczonej w 
kwofie 50 zł. w, a.

2. Zakład wynosi 5 zł. w. a.
3. Przy pierwszych dwóch terminach 

będzie rzeczona realność tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową, sprzedaż powyżej ceny sza­
cunkowej nastąpi dopiero przy trzecim ter­
minie.

4. Resztę warunków licytacyjnych i akt 
szacunku możua przejrzeć w tutejszo sąóo- 
wej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Kuty, 17 Grudnia 1873.

(339 l — 3) O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 56285 W celu zabezpieczenia bu­

dowli konserwacyjnych w latach 1874 1875 
i 1876 na gościńcach rządowych w zalesz- 
czyckim okręgu budowniczym wykonać się 
mających, odbędzie się w dniu 2,3. lutego >874
0 godzinie 12 w południe w c. k. starostwie 
w Zaleszczykach licytacya przez składame 
olert,

Suma fiskalna robót w roku 1874 wy­
konać się mających wynosi sumę 5586 zł. 
70 ct. wc a.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące przejrzane być mogą w wyraienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także oferty 
stemplem na 5o ct. i w wadium 5 %  sumy 
fiskalnej wynoszącem zaopatrzone, z wyra­
żeniem ceny nie tylko cyframi ale i li rerami 
przed oznaczonym terminem, wnoszone być 
mają, nadto oferta ma być należycie opie­
czętowaną i na wierzchu opatrzona nani-em 
„Oferta na budowle konserwacyjne na goś­
cińcach rządowych w zaleszczyckim okręgu 
budowniczym wykonać się mające.*

Oferty nie ułożone według przepisów
1 nie podane w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwrów, dnia 24 Stycznia 1874.

(340 1 -  3) 4 > l)w ie s z c* © iiie .
Nr. 2928. W celu zabezpieczenia bu­

dowy tam faszynowych Nr. II. i III. na Sa­
nie pod Wiązownicą w cenie fiskalnej 13487 
złr. 80 ct. odbędzie się w c. k. Starostwie 
przemyskiem na dciu 23. lutego 1874. w po­
łudnie publiczna licytacya za pomocą ofert.

Dotyczące warunki budowy można prze­
glądnąć w rzeczonem c. k. Starostwie, gdzie 
także w powyższym terminie najdalej do 
godziny 12. w południe mają być wniesione 
oferty zaopatrzone 5 %  wadyum.

Oferty oddane po terminie, lub nie 
ułożone w przepisany sposób nie będą u- 
względnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27. Stycznia 1874,
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(343) O g ło s z e n i e .
Nr. 4349. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie ogłasza, iż na dniu 22. 
Stycznia 1874. firma: ..Towarzystwo gali­
cyjskie kasy zaliczkowej we Lwowie ; Stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką‘; — do rejestru stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych z tem zaciągniętą 
została :

1. iż datą statutu jest dzień 21. Listo­
pada 1873.;

2 . że firmą towarzystwa jest: „Towa­
rzystwo galicyjskiej kasy zaliczkowej we 
Lwowie. Stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką11 — a siedzibą tegoż 
Lw ów ;

3. że przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
dostarczenie członkom Towarzystwa na umiar­
kowany procent gotowych pieniędzy potrzeb­
nych im do obrotu w gospodarstwie lub rze­
miośle za pomocą wspólnego kredytu wszyst­
kich członków;

4. że pierwszą radę nadzorczą Towa­
rzystwa na przeć ąg lat sześć stanowią pa­
nowie :
a)JW.  hr. Stanisław Bielski, właściciel dóbr 

we Lw ow ie;
b) Jan Brossmann, właściciel realności w W in­

nikach;
c) Mieczysław Darowski, likwidator szkód 

ogniowych we Lw owie;
d) Dr. Aleksander Janowicz, adwokat krajo­

wy we Lwowie;
e) JW. Henryk hr. Łączyński, właściciel 

dóbr we Lwowie;
f )  Jan Papius, właściciel dóbr i realności 

we Lwowie;
g)Feliks Piątkowski, właściciel realności we 

Lwowie;
h) Józef Tyszkowski, właściciel dóbr w Pa- 

cławiu, powiatu Dobromil;
i) Tadeusz Zagajewski, c. k. notaryusz we 

Lwowie;
pierwszą Dyrekcyę zaś:

1.Jako Dyrektor JW. Witold hr. Dunin 
Borkowski, właściciel dóbr we Lw ow ie;

jako zastępca Dyrektora: Julian Thilsch, 
buchhalter we Lwowie:

2. Jako skarbnik: Aleksander Pilarski, urzę­
dnik assekuracyi we Lwowie;

5. że udział członka każdego ustano­
wiono na 25 złr. a. w., wpłacalny naraz lub 
ratami przynajmniej 50 ct. miesięcznie;

6. iż wszelkie ogłoszenia i zawiadomie­
nia w sprawach stowarzyszenia jak niemniej 
dokumenta stowarzyszenie obowiązujące wy­
chodzić będą pod firmą towarzystwa i pod­
pisywane będą przez dwóch członków Dy- 
rekcyi;

7. że odpowiedzialność stowarzyszonych 
za obowiązania towarzystwa jest nieogra­
niczoną ;

8. że podpis za stowarzyszenie usku­
tecznia się w ten sposób , iż podpisujący 
członkowie dyrekcyi do firmy towarzystwa 
za pomocą stampilii umieszczonej, poniżej 
stampili swe podpisy dołączają i że do wa­
żności zobowiązania w obec osób trzecich 
potrzeba podpisu obydwóch urzędujących 
członków dyrekcyi, t. j. Dyrektora lub tegoż 
zastępcy i skarbnika.

Lwów, dnia 30. Stycznia 1874.
(344 1— 3) E  d  y  k  t .

Nr. 28697. C. k. miejsko - delegowany 
Sąd powiatowy dla miasta Lwowa i tegoż 
przedmieść w sprawach obywatelskich podaje 
do wiadomości, iż Jakób Wagenhuber, dy­
rektor c. k. galicyjskiej rządowej drukarni, 
dnia 5. stycznia 1871. we Lwowie, bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia, 
zm arł; ponieważ tutejszemu sądowi tegoż 
spadkobiercy są niewiadomi, to zawzywa się 
tych wszystkich, którzy swoje prawo do tegoż 
spadku rościć chcą, aby swoje prawo spad­
kowe w przeciągu jednego roku, od niżej 
wyrażonego dnia rachując, w tutejszym są­
dzie zgłosili, takowe wykazali i swoje oświad­
czenie się do przyjęcia spadku wnieśli, 
w przeciwnym bowiem razie spadek , dla 
którego tymczasem adw. Dr. Przesmycki 
ustanowiony został kuratorem, w wypadku 
gdyby się nikt do spadku tego nie zgłosił, 
rządowi jako bezdziedziczny oddany zostanie.

Lwów, dnia 31. stycznia 1873.
(345 1 — 3) E  d  y  k  t .

Nr. 69719. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszem wiadomo czyni Izakowi Fuchs 
i Schifrze Berger, iż Bernard Rapp przeciw 
nim o ekstabulacyę intabulowanych wstanie 
czynnym i biernym realności pod 1. 7662  ̂
we Lwowie na rzecz Izaka Fuchsa i Schifry 
Berger praw i obowiązków, a mianowicie: 
Dom. 229. pag 422. nr. 7. on., Dom. 229. 
pag. 422. n. 8. on. i Dom. 229. pag. 423. 
n. 16. haer., Dom. 229. pag. 422. n. 9. on., 
Dom 2 9. pag. 422. n. 10 o n , Dom. 229. 
pag. 422. n. 11. on. z pn., pcd dniem 2go 
Grudnia 1873. 1 69719 pozew wniósł i o 
pomoc sądową prosił, w skutek czego termin 
do ustnej rozprawy na dzień 17. Lutego 
1874. o godz. 10. przed połud. ustanowiony 
został, ponieważ miejsce pobytu powyż wy­
mienionych pozwanych wiadome nie jest. a za

c. k. Sąd krajowy do zastępywama i na

ich koszt i szkodę tutejszego adw. Dr W il­
helma Zuckra z zastępstwem adwok. Dra. 
Berlinera kuratorem mianował, z którym ni ■ 
niejsza sprawa wedle ustawy sądo.vej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie

Niniejszym więc Edyktem wzywa się 
wyż wymienionych zapozwanych, aby w na­
leżytym czasie osobiście stanęli lub potrzebne 
tytuły prawne ustanowionemu zastępcy udzie­
lili lub innego zastępcę wybrali i Sądowi 
oznajmili, słowem stosownych do obrony 
środków użyli, gdyż wynikające z zaniedba­
nia skutki sami sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowTego.
Lwów dnia 31. Grudnia 1873.

(346 1—3) E d y k  t.
Or 20011. C. k. Sąd obwodowy dla 

spraw wekslowych w Samborze zawiadamia 
Mendla Fried z życia i miejsca pobytu nie 
wiadomego, że dnia 8. Listopada 1873. licz. 
17807. wniósł Szulim Listig na podstawie 
wekslu z daty Dolina 24. Czerwca 1873. na 
368 złr. w. a. wystawionego przeciw niemu 
jako akceptantowi prośbę o wydanie nakazu 
płacenia sumy wekslowej 252 złr. w. a. z pn. 
w skutek której uchwałą z dnia 11. Listo­
pada 1873. do 1. 17807. żądany nakaz pła­
cenia wydany został.

Sąd ustanawia dla pozwanego na jego 
koszt i niebezpieczeństwo tymczasowo kura­
torem adw. kraj. Dr. Ehrlicha, temuż na 
zastępcę adw. kraj. Dra. Witza dodaje, pierw­
szemu z nich wspomniony nakaz płacenia 
doręcza, oraz pozwanego wzywa, ażeby rze­
czonemu kuratorowi tern pewniej swe do­
wody zakomunikował, lub innego zastępcę 
Sądowi wskazał, o ile że w przeciwnym ra­
zie niepomyślne skutsi wyniknąć mogące, 
sam sobie przypisać będzie musiał,

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor duia 3 3. Grudnia 1873.

(347 1 -3 )  E  d y  k  t.
Nr. 17115. Stanisławowski c. k. Sąd 

obwodowy uwiadamia niniejszem, że Anna 
z Gaboraków Mikluszczuk vel Mikołaszczuk 
z Brustur, na dniu 24. Grudnia 1873. do 1 
17115. prośbę wniesła o orzeczenie, że jej 
małżonek Iwan Mikołaszczuk czyli Miklasz- 
czuk rodem z Brustur, któren w r 1866. 
wracając z roboty w Steperatowie na cho­
lerę umrzeć miał, lecz z powodu popłochu 
tą epidemią wywołanego do księgi zmarłych 
wciągniętym nie został za zmarłego uzna­
nym, a związek małżeński z mm 24. Listo­
pada 1863. zawarty, rozwiązanym być ma.

Temu Iwanowi Mikołaszczuk, czyli Mi- 
klaszczuk ustanowiono kuratorem p. adwok. 
Dr. Dwernickiego, zaś każdego któryby o ży­
ciu lub śmierci tegoż Miklaszczuka jaką 
wiadomość miał wzywa się, aby o tem albo 
temu c. k. Sądowi obwodowemu lub ustano­
wionemu kuratorowi w przeciągu jednego roku 
od ostatniego ogłoszenia niniejszego Edyktu 
w Gazecie urzędowej, należycie doniósł.

Z c k. Sądu obwodowego.
Stanisławów 30. Grudnia 1873.

(348 1— 3) E  d y k  t.
Nr. 658. Term n likwidacyjny w masie 

rozbiorowej Naftalego Parnesa. przemysłowca 
z Tarnopola, odbędzie się w tutejszym c. k. 
sądzie obwodowym w biórze nr. 8. na dniu 
23. Marca 1874. o godzinie 10. przed po­
łudniem, na którym to terminie wierzyciele 
konkursowi płynność i podstawę umieszcze­
nia swych wierzytelności wykazać mają.

Tarnopol 31. Stycznia 1874.
(349 i —3) Obwieszczenie.

Nr. 2711 C. k. Sąd powiatowy w Bóbr- 
ce podaje po publicznej wiadomości, że w 
skutek wezwania c k. Sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie z dnia 7. maja 1873 
L. 25948 na rzecz Izaaka Seidel celem za­
spokojenia wywalczonej sumy wexlowej 28 
zł. w. a z pn. realność wiejska pod 1 k 3. 
w Miihlbachu tusądowego powiatu położona, 
własność dłużui&a Filipa Scheiba stanowiąca 
w drodze egzekucyi w trzech terminach i to 
dnia 26. Lutego 1874 dnia 13 Marca !874 
i dnia 26 Marca 1874 każdym razem o g o ­
dzinie 9. rano w tusądowem zabudowaniu 
przez publiczną licytacyę sprzedaną zostanie.

Jako cenę wywołania przyjmuje się ce ­
na szacunkowa w kwocie 1435 zł a w. Na 
pierwszym i drugim z powyższych terminów 
zostanie realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś także poniżej tej 
ceny sprzedaną.

Bliższe warunki sprzedaży mogą chęć 
kupna mający w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

Bobrka, d. 23 lipca 1873.
Gifctnititifsc.

3>tn !JIcurten © r . -Kłajeftat be§ Jła iferś!
f. f. SanbeSgericfjt in ©traffadjen ale 

iprejjgeridjt in SBien (jat auf śKntrag ber f. f. 
©taatśamoaltfdjaft erfannt, bajj ber 3 nf)a(t be§ 
in ber 9łumtner 12 ber 2Bod)enfd)rift „SBolfe 
blatt fur ©tabt uitb £anb" nom 28. ^aitner 
1874 in ber 9iubrif „$:age§=9ła<f)ricf)ten “ ent= 
(jaltenen 21uffa|e§ mit ber lleberfdjrift „ 1In= 
glucfśfaHe unb Siefleęionen" ba§ SSergefjen nad) 
§ 300 ©t. ©. riicff. 2lrt. III be§ ©efejśeś nom 
17. Secentber 1862, i)ir. 8 91. ©. begrunbe, 
nb eś mirb nad) § 493 ©t. D. baś SBerbot

ber SBeiternerhreitung biefer ©rudfdjrift ausge- 
fprocljett.

93om f. f. SanbeSgeridjt in ©traffadjen.
2Bien, ant 30. ganner 1874.

Babitfd) m. p. SJjattinger m. p.

5>m 9Iamen ©r. SDiajeftat beś .itaiferś! 
(Da§ f. t  £anbeśgerid)t in ©traffadjen at§ 
ijlrefjgertdff in SBien (jat auf neuerlidjen 2lntrag 
ber f. f. ©taatśanroaltfdjaft erfannt, bafj ber 
$n(ja(t ber in ber 9łummer 28 ber „(Sonftit. 
3Sorftabt=3eitung" nom 28. ganner 1874 in 
ber 9łu6rif „3Iu§ ber ©efdjdftsroett" entfjaltenen 
2Iuffa|e mit ben Ueberfdjriften „®ie ^ei(me= 
tljobe be§ <gernt ®epretis" unb „©chlufj ber 
©onfułtatin ^omobie" ba§ SSergehen nad) § 300 
©t. ($. begrunbe, uitb e§ toirb naci) § 493 ©t.

D. ba§ aSerbot ber aKeiteroerbreitung biefer 
SDrucffdirift ou§gefprod)en. (368)

SBom f. f. £anbeśgericf)te in ©traffadjen.
2Bien, atu 30. ^anner 1874.

SSabitfcb m p. 37£)aHinger m p.
(440 1 - - 3) Obwieszczenie.

Nr. 6299G. W celu zabezpieczenia bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach rządo­
wych należących do okręgu budowniczego 
Bialskiego w latach 1874, 1875 i 1876 od­
będzie się w c. k. Starostwie w Białej na 
dniu 26. Lutego 1874 o godzinie 12 w po­
łudnie licytacya za pomocą ofert pisemny* h.

Cena fiskalna tych budowli, wykonać 
się mających w roku 1874 wynosi, na go­
ścińcu:
Biała, Przemysko-Lwowskim 6722 zł. 66 ct. 
Biala-Stryj-Śniatyńskim 5164 „ 367/2 „
Sol-Żywiec-Andrychowskim 2076 „ 327,2 »
Kęty-Oświęcimskim 4326 „ 44 „
Biała-Zator Podgórskim 573 „ 76 „

Ogółem 18863 „ 5 5  „
Dotyczące plany i bliższe warunki bu­

dowy i licytacyi, przejrzane być mogą w wy- 
mienionem c. k. Starostwie w godzinach 
urzędowych, gdzie też oferty, zaopatrzone 
w wadium 50/0 ceny fiskalnej wynoszące, z 
wyrażeniem cen nietylko cyframi ale też i 
literami, w oznaczonym terminie wniesione 
być mają.

Oferty spóźnione lub nie ułożone we­
dług przepisów, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4. Lutego 1874.

(442 1— 3) Si o n  k  u r  s.
Nro. 3484. Posada koucepisty poczto­

wego we Lwowie; z pensyą X. klasy rangi.
Posadę expedyenta pocztowego w O l­

szanicy koło Ustrzyk, powiat Lisko, za kon­
traktem służbowym i kaucyą 200 złr.; dota- 
cyą roczną 150 złr., ryczałt kancelaryjny 
40 złr. i jezdno posłańczy ryczałt 350 złr.

Posada ekscedyeuta pocztowego wCzer- 
lanack, powiat Grodek, za kontraktem służ­
bowym i kaucyą 200 złr.; dotacyą roczną 
200 złr., ryczałt kancelaryjny 60 złr. i po­
słańczy ryczałt 400 złr. za utrzymywanie co­
dziennych jazd posłańezych między Czerla- 
nami a Gródkiem.

Posada poczmistrza w Rozdole powiat 
Zydaozów, za kontraktem służbowym i kau­
cyą 400 z łr .; dotacya roczna 400 złr., ry­
czałt kancelaryjny 100 złr i jezdno-posłań 
czy ryczałt 950 złr.

Podania udokumentowane należy wnieść 
w przeciągu czterech tygodni do Dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

Posada ekspedyenta pocztowego w Bo- 
gumiłow-cach powiat Brzesko, za kontraktem 
służbowym i kaucyą 200 złr.; dotacya ro­
czna 150 złr., ryczałt kancelaryjny 40 złr i 
ryczałt rocznych 400 złr. za utrzymywanie 
jazd posłańezych do rówuoimiennego dworca 
kolejowego.

Podania w prawne wymogi zaopatrzone 
mają być wniesione w przeciągu trzech ty­
godni do Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów, dnia 9. lutego 1874.
(446) Obwieszczenie.

L. 5 pr. 0. k. Sąd krajowy wyższy 
w Krakowie podaje do publicznej wiadomo­
ści, że p. Feliks Zieniewicz, c. k. notaryusz 
w Przeworsku postanowieniem o. k. Sądu 
najwyższego jako Senatu dyscyplinarnego z 
dnia 21. Stycznia 1875 do j. 158 zawieszo­
nym został tymczasowo w swojem urzędo­
waniu, do skutku śledztwa dyscyplinarnego 
przeciw niemu zarządzonego.

W Krakowie dnia 6. Lutego 1874.
(453 1 - 3 )  E  <1 y  k  t .

L. 95. C. k. Sąd powiatowy w Skałacie 
ogłasza niniejszem, że w skutek odezwy c. 
k. Sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 
31. Grudnia 1873 1. 17)32 w celu zaspoko­
jenia sumy w7ekslowej 177 zł. w. a. z odset­
kami po 60/o Sierpnia 1871 bieżącemi, kosz­
tów sądowych w kwocie 4 złr. 37 ct. w. a. 
i kosztów egzekucyjuych w kwotach 2 zlr. 
87 ct., 3 zł. 2 ct. i 4 zł. 81 ct. w. a. sprze­
dawać się będzie połowa realności dłużnika 
Maurycego Wielożyńskiego własnej w Skała­
cie pud 1. 390 położlr.ej, na rzecz Semka 
Zabawczuka zastawniczo opisanej i oszaco­
wanej w trzech terminach, a mianowicie: na
duiu 23. Lutego 1874, 23. Marca 1874 i 23.
Kwietnia 1874 każdego razu o godzinie iO 
rano w tutę.szjm c. k. S;jdzie powiatowym, 
a t o : na pierwszym i drugim terminie tylko

za lub wyżej ceny szacunkowej to jest 407 
złr. 50 ct. na trzecim terminie zaś także i 
niżej ceny szacunkowej najwięcej ofiarującemu 
i pod warunkami w godzinach urzędowych 
w t s. registraturze przejrzeć mogącemi.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Skałat, dnia 28. Stycznia 1874.

(304 3 — 3 t lO E ik iir s .
L. 405. B. s. k. Dotychczasowe 3 kla­

sowe szkoły ćwiczeń przy seminaryach nau­
czycielskich męzskich w Tarnopolu, Stanisła­
wowie, Krakowie i we Lwowie tudzież przy 
seminsry ch nauczycielskich żeńskich w Kra­
kowie i we Lwowie będą na mocy upoważ­
nienia p Ministra wyznań i oświaty z po­
czątkiem roku szkolnego 1874/75, rozszerzo­
ne do czterech klas.

Są przeto do obsadzenia cztery posady 
nauczycieli a dwie posady nauczycielek młod­
szych.

Do obowiązków nauczycieli (nauczycie­
lek) należeć będzie udzielanie nauk do 30 
godzin tygodniowo, a mianowicie prowadze­
nie szkoły przeznaczonej dla ćwiczeń prak­
tycznych, a oprócz tego w razie potrzeby 
także udzielanie nauk kandydatom (kandy­
datkom) nauczycielskim.

Od kandydatów ubi, gających się o te 
posady wymaga się uzdolnienia przynajmniej 
do czteroklasowych szkół pospolitych, przy- 
czem uwzględniać się będzie szczególnie tych, 
którzy się wykażą wyższem wykształceniem 
a przy tem uzdolnieniem udzielania nauki 
kaligrafii, rysunków, śpiewu, muzyki, gimna­
styki lub robót ręcznych.

Prócz dowodów uzdolnienia mają kan­
dydaci załączyć do swych podań:

a) metrykę urodzenia, b) zaświadczenia 
szkolne, c) dowody odbytej praktyki nauczy­
cielskiej, d) dowody prac naukowych i lite­
rackich, ej zaświadczenie bezpośredniej wła­
dzy względem ich dotychczasowego zachowa­
nia się, a jeśli nie są w publicznej służbie, 
świadectwo moralności i dotychczasowego 
zatrudnienia.

Z posadą każdą połączone są emolu- 
menta, poszezególnione w ustawach z dnia 
19. Marca 1872 i z duia 15. Kwietnia 1873 
a mianowicie płaca roczna w kwocie 800 zł. 
prawo pobierania dodatków kwinkwenalnych 
w kwocie 100 zł. a prócz tego prawo pobie­
rania dodatków aktywalnycłi w Krakowie i 
we Lwowie w kwocie 240 zł. w Tarnopolu 
i w Stanisławowie w kwocie 200 zł.

Podania opatrzone wymienionymi do­
kumentami należy wnieść do krajowej Rady 
szkolnej na ręce bezpośredniego przełożonego 
najdalej do ostatniego Marca b. r.

Kandydaci nie będący w służbie publi­
cznej mają podania swe wnieść przez wła­
ściwego c k. Starostę.

Z Rady szkolnej krajowej
Lwów, dnia 19. Stycznia 1874.

(3*8 3 - 3 )  E  d y  k  t.
L. 10521. C. k. Sąd delegowany miejs. 

powiatowy dla spraw cywilnych w Rzeszowie 
zawiadamia niniejszem pp Maryę Hoffmann, 
Franciszka, Ludwika i Jana Melicherów, 
niemniej, Władysława, Adolfa, Teofila i Wa- 
wrzeńca Cziklów jako spadkobierców Karo­
liny Czikiel, że przeciw nim wniósł de pres. 
16. Grudnia 1873 1. 10521 pozew p. Karol 
Hennig o zapłacenie kwoty 500 zł. mk. który 
zadekretowanym został, a termin do rozpra­
wy ustnej w Sądzie tutejszym odbyć się 
mający na dzień 17. Marca 1874 o 9 rano 
wyznaczonym został.

Gdy miejsce pobytu wyżej wymienio­
nych pozwanych jest niewiadomem sądowi, 
przeto ustanowił sąd deleg. miejski powia­
towy w celu zastępowania nieobecnych na 
koszt i niebezpieczeństwo powoda, kuratorem 
tutejszego p. adw. dr. Fecktdegena., dodając 
mu zastępcę w osobie p adw. dr. Klemensa 
Kosrheima, z którym spór wytoczony według 
usta ,y  o postępowaniu sądowem przeprowa­
dzonym będzie. Poleca zatem sąd delegow. 
miejs. powiatowy niniejszym edyktem pozwą- 
nym, aby w wyż wymienionym czasie, albo 
sami stanęli, lub też potrzebnych dokumen 
tow ustanowionemu dla nich kuratorowi 
udzielili, lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrali, i o tem tutejszemu sądowi donieśli, 
wogóle zaś, aby wszelkich możebnych środ 
ków prawnych do obrony użyli, gdyż w razie 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania tego skutki 
sami przypisaćby sobie musieli.

Rzeszów, dnia 31. Grudnia 1873.
(319 3 - 3 )  E  <1 y  Ił t.

Nr. 3527. C. k. Sąd powiatowy Miku- 
liniecki podaje do wiadomości, iż Michał 
Deputat, rolnik z Grabowca, tamże dnia 5. 
Listopada 1839, a tegoż syn Konstanty De­
putat tamże dnia 29. Maja 1855 zmarł.

Ponieważ miejsce pobytu Stefana De­
putata syna pierwszego, a brata ostatniego 
nie jest wiadomein, wzywa goj się niniejszem, 
by w przeciągu jednego roku w sądzie tutej­
szym zgłosił się, i swe oświadczenie do tych 
spadków wnióst, w przeciwnym bowiem ra­
zie rozprawa spadkowa tylko z tymi, którzy 
się już oświadczyli, i z kuratorem dla nieo­
becnego w osobie Józefa Rudnickiego z Gra­
bowca równocześnie postanowionym, ukończoną 
zostau

Mikulińce, duia 7. Grudnia 5 873.



328 2 -  3) K d j  b  t.
Nr. 26040 C. k. Sąd obwodowy w 

■Tarnowie podaje do wiadomości Kajetanowi 
br. Rejowi, Józefie z Laskowskich Wino- 
grodzkiej, Maryjannie hr. Tembińskiej a wzglę­
dnie jej prawonabywcom, Emilowi Pawlikow­
skiemu, Klemensowi Pawlikowskiemu, Micha­
łowi Baczyńskiemu, Tekli Laskowskiej, Pio­
trowi Gwozdeckiemu, Urszuli hr. Charzewskiej, 
Piotrowi Wyczałkowskiemu, Annie Pawłow­
skiej, Jakubowi Grzymale Śląskiemu, Anto­
niemu hr. Stadnickiemu i Andrzejowi Skoli­
mowskiemu wszystkim z miejsca pobytu i 
życia nie wiadomym, lub w razie ich śmierci 
ich z imienia nazwiska i miejsca pobytu nie 
wiadomym spadkobiercom lub prawonabyw­
com, że przeciw nim i innym w niesły: Ró­
ża Jaworska, Salomea Lipińska, Stanisław 
Garlicki, Zofia Grzywińska d;> tutejszego Sądu 
w dniu 23. Grudnia 1873 do L 26040 po­
zew o wyeliminowanie z tabeli płatniczej co 
do ceny kupna dóbr Słupiec pod dniem 7. 
i 9. Sierpnia 1833 L. 10954 wydanej koń­
cowego ustępu, mocą którego procenta, któ­
rym równego pierwszeństwa z kapitałem nie 
przyznano, po wszystkich wierzytelnościach 
hipotecznych do zapłaty z ceny kupna prze­
kazane zostały, w skutek czego termin do 
rozprawy ustnej na dzień 27 Lutego 1874 
o godzinie 10. rano wyznaczono.

Wymienionym pozwanym ustanowił ni­
niejszy Sąd na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem p. adw. Dr. Tokarza z substytu- 
cyą p. adw. Dr. Jarockiego, z którym niniej­
szy spór wedle post. sąd. dla Galicyi prze­
pisanego przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem zatem wzywamy zapoz- 
wanych, aby w oznaczonym terminie, albo 
osobiście się stawili albo potrzebne doku- 
menta ustanowionemu kuratorowi udzielili 
lub też innego zastępcę sobie obrali i o tern 
tutejszemu Sądowi donieśli, ogółem przepi­
sanych środków użyli, inaczej z opóźnienia 
wynikające skutki sami sobie przypisaćby 
musieli.

Tarnów dnia 31 Grudnia 1873.
(329 2 — 3) E d y k  t .

Nr. 26041 C. k. Sąd obwodowy Tar­
nowski uwiadamia z miejsca pobytu i życia 
niewiadomego Andrzeja Skolimowskiego a wr 
razie jego śmierci jego masę spadkową lub 
jego również nie znanych spadkobierców, że 
R. Róża Jaworska, Salomea Lipińska, Sta­
nisław Garlicki i Zofia Grzywińska dnia 23. 
Grudnia 1873 L. 26041 wmieśli pozew o u- 
znauie prawa Andrzeja 8kolimowskiego, a 
względnie jego masy spadkowej lub sukce­
sorów do żądania zapłaty sumy 232 zł. poi. 
z pn. na dobrach Słupiec wielki zaintabu- 
lowanej za zgasłe, tudzież o wykreślenie tej 
sumy ze stanu biernego dóbr Słupiec, a wła­
ściwie z ceny kupna tych dóbr i wyelimino­
wanie jej z tabeli płatniczej co do tej ceny 
kupna pod dniem 7. i 9. Sierpnia 1833 L. 
10 954 wydanej w tk tek czego termin do 
ustnej rozprawy na 27. Lutego 1874 o godz.
10. przed południem wyznaczono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby się 
w oznaczonym terminie do sądu albo sam 
zgłosił, lub ustanowionemu kuratorowi po­
trzebnych środków do obrony dostarczył, lub 
innego pełnomocnika ustanowił i o tern Są­
dowi doniósł, inaczej wczęty spór z ustano­
wionym kuratorem adw. Dr. Tokarzem, któ­
remu jako substytutu adw. Jarockiego na­
dano według przepisu postępowania sądo­
wego na jego koszt i niebezpieczeństwo prze­
prowadzonym będzie i za złe skutki z tego 
dla niego wyniknąć mogące sam odpowiadać 
hędzie.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 31. Grudnia 1873.

(330 2— 3) O bw ieszczen ie ,
Nro. 112. Ces. król.Sąd obwodowy 

Tarnowski niniejszym edyktem wiadomo czy­
ni, iż p. Róża Jaworska, Salomea Lipińska, 
Stanisław Garlicki i Zofia Grzywińska prze­
ciw Kajetauowi hr. Rejowi, Józefie z Lasko­
wskich Winogrodzkiej i Tekli Laskowskiej z 
miejsca pobytu i z życia niewiadomym lub 
w razie ich śmierci, ich z imienia, nazwiska, 
miejsca pobytu i ży. ia niewiadomym sukce­
sorom lub prawonabywcom o uznanie prawa 
Kajetana hr. Reja, Józefy Laskowskiej i Te­
kli Laskowskiej, do żądania zapłaty sum 1821 
złr. 39 kr. m. k. i 1821 złr. 39 kr. m. k. 
jako części sumy 57710 zł. poi. na dobrach 
Słupiec pierwotnie na rzecz Józefa Laskow­
skiego zaintabulowanej tudzież kwot 273 złr. 
l4 4/s kr. m. k. i 273 zł. 144/5 ct. m. k. ty­
tułem 31etnich procentów od powyższych sum 
zą zgasłe, o wykreślenie tych sum ze stanu 
biernego tych dóbr Słupiec Wielki a właś­
ciwie z ceny kupna takowych i o wyelimino­
wanie tych sum z tabeli płatniczej, co do 
tej ceny kupna pod dniem 7. i 9. Sierpnia 
1833 L. 10954 wydanej pod dniem 3. Stycz­
nia ! 8 / 4  do L. 112. skargę wnieśli i o po 
moc sądową prosili, w skutek czego termin 
do ustnej rozprawy na dzień 27. Lutego 1874 
godzinę 10- z rana wyznaczony został.

Ponieważ pobyt zapozwanych jest nie­
wiadomym — przeto przeznaczył tutejszy 
Sąd dla zastępstwa na koszt i niebezpie­
czeństwo zapozwanych tutejszego adwokata 
kh' Tokar u z substytucyą adw. Dra Jaro­

ckiego na kuratora z którym wniesiony spór 
według ustawy cyw. dla Galicyi przepisanej 
przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nym, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sami osobiście stawili albo potrzebne do­
kumentu przeznaczonemu zastępcy udzielili 
lub też innego obrońcę obrali i tutejszemu 
Sądowi oznajmili ogólnie do bronienia pra­
wem przepisaue środki użyli inaczej z ich 
opóźnienia wynikające skutki sami sobie przy­
pisaćby musieli,

Z rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 16 Stycznia 1874.

(426 2 - - 3 )  O b w i e s z c z e n i e .
L. 4158. C. k. Sąd powiatowy w Kra- 

kowcu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w skutek uchwały c. k. Sądu obwodowego 
w Przemyślu z dnia 28. Maja 1873 1. 4951, 
celem ściągnięcia wywalczonej przez Nuty 
Platz summy wekslowej w kwocie 86 zł. w. 
a. z p. n. odbędzie się w Małnowie dnia 19. 
Lutego 1874 o godzinie 10 przedpołudniem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 165 w Małnowie położonej Ilka i 
Jewld Nehrebeckich własnych ciała tabular­
nego nie mającej składającej się z chałupy, 
szopy, ogrodu i koło trzech morgów gruntu 
a wedle protokołu z dnia 20. Sierpnia 1872 
1. 2962 na 315 złr. w. a oszacowanej pod 
następującemi warunkami:

I. Cenę wywołania stanowi wartość 
oszacowania w kwocie 315 zł. w. a.

II. Każdy chęć kupienia mający jest 
obowiązany na rzecz komisyi sądowej jako 
wariyum 10°/o ceny kupna t. j. 31 zł 50 ct. 
w gotówce lub w papierach państwowych 
i książeczkach kasy oszczędności galicyjskiej 
złożyć, powód zaś Nuty Platz w razie przy­
stąpienia do licytacyi od złożenia kaucyi 
będzie uwolniony, gdyż taką jego pretensya 
zastępuje.

III. Najwyżej ofiarujący, któremu zło­
żone wadyum w cenę kupna wliczone będzie, 
ma w 30 dniach po prawomocności uchwały 
protokół licytacyjny do sądowej wiadomości 
biorącej resztującą cenę kupna tern pewniej 
złożyć, o ile za złożone wadyum na rzecz 
wierzyciela przepadnie i na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo na żądanie powoda relicytacya 
dozwoloną będzie.

IV. Po całkowitem zapłaceniu ceny 
kupna kupującemu dekret własności wydanym 
będzie.

V. Na powyższym terminie odbędzie 
się sprzedaż za lub poniżej ceny szacunkowej.

VI. Akt oszacowania może być w tu- 
tejszo-sądowej registraturze przejrzany lub 
odpisany.

Z c. k. Sądu powiatowego
Krakowiec, dnia 31. Grudnia 1873. 

(430 2 — 3) JE <1 y  1* t .
Nr. 7426. C. k. sąd powiatowy w Żół­

kwi ogłasza, że celem wydobycia kwoty 105 
złr. z procentami po 5 %  do 1. Listopada 
1870 na 19 złr. obliczonemi i dalej bieżą- 
cemi, tudzież kosztami razem w kwocie 50 
zł. 14 ct. odbędzie się w budynku sądowym 
na rzecz funduszu ubogich miasta Sokala 
publiczna sprzedaż przez licytacyę polewy 
realności pod 1 82,5 w Żółkwi położonej,
Tomasza Deszczyńskiego własnej, w trzech 
terminach, a to : 27. Lutego 1874, 20.
Marca 1874 i 17. Kwietnia 1874 o lOtej 
godzinie przed południem. Cenę wywołania 
stanowić będzie wartość szacunkowa 1750 
zł. 54 ct.

Wadium wynosi 100 zł. w gotówce lub 
w papierach podług kursu.

Na pierwszych dwóch terminach rze­
czona realność tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na trzecim zaś za każdą cenę 
sprzedaną będzie.

Kupiciel składa połowę ceny kupna 
zaraz po licytacyi do rąk komisyi, drugą zaś 
w 14 dni po zatwierdzeniu licytacyi do sądu. 
Resztę wa unków licytacyi, akt oszacowania 
i extrakt tabularny można przeglądnąć w t. 
s. registraturze.

O tem zawiadamia się obie strony i 
wierzycieli hipotekowanych, tych zaś którym 
by wezwanie wcale nie lub n e należycie 
zostało doręczone, lub którżyby po 19. W rze­
śnia weszli na hipotekę do rąk kuratora p. 
adw. Lipinera

C. k. Sąd powiatowy
w Żółkwi, dnia 30. Listopada 1813. 

(327 2 3) O bw ieszczen ie .
L. 26038. C. k. Sąd obwodowy Tar­

nowski niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż p. Róża Jaworska, Salomea Lipińska, 
Stanisław Garlicki i Zofia Grzywińska prze­
ciw Antoniemu hr. Stadnickiemu a właściwie 
jego sukcessorom Kazimierzowi hr. Stadnic­
kiemu, Władysławowi hr. Stadnickiemu, Zyg­
muntowi hr. Stadnickiemu, Józefie z ks. 
Jabłonowskich hr Stadnickiej, tudzież suk­
cessorom Michała Oleksińskiego tj. Michałowi 
Tytusowi, Rudolfowi, Maryanuie, Joannie i 
Klotyldzie Oleksińskim, dalej Maryanuie Ole 
ksińskiej, Antoniemu i Józefowi Jaśkiewiczom, 
wszystkim z miejsca pobytu i życia niewia­
domym, a w razie ich śmierci, ich z miejsca 
pobytu i życia niewiadomym sukcessorom 
lub prawonabywcom, wreszcie przeciw c. k.

prokuratoryi skarbowej we Lwowie imieniem 
Wysokiego skarbu o uznanie prawa Antoniego 
hr. Stadnickiego, a względnie jego sukcesso 
rów do żądania zapłaty 200 duk. hol. na 
dobrach Słupiec wielki zaprenotowanej, tu­
dzież prawa nadzastawu na tej sumie dla 
pretensyi sukcessorów Michała Oleksińskiego, 
wysokiego skarbu i Maryanny Oleksińskiej, 
Antoniego i Józefa Jaśkiewiczów ciążącego 
za zgasłe, o wykreślenie tej sumy i jej nad- 
ciężarów ze stanu biernego tych dóbr a wła­
ściwie z ceny kupna takowych i o wyelimino­
wanie jej z tabeli płatniczej, co do tej ceny 
kupna pod dniem 7. i 9. Sierpnia 1833 1. 
10954 wydanej pod dniem 23. Grudnia 1873 
do 1. 26Ó38 pozew wytoczyli i o pomoc są­
dową prosili w skutek czego termin do ustnej 
rozprawy na dzień 27. Lutego 1874 o godz. 
10 z rana wyznaczonym został

Ponieważ pobyt zapozwanych jest nie­
wiadomy, przeto przeznaczył tutejszy sąd dla 
zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo za­
pozwanych tutejszego adwokata dr. Tokarza 
z substytucyą adw. dr. Jarockiego na kura­
tora, z którym wniesiony spór według ustawy 
cyw. dla Galicyi przepisanej przeprowadzo­
nym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nym, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sami osobiście stawili, albo potrzebne 
dokumenta przeznaczonemu zastępcy udzielili, 
lub też innego obrońcę obrali i tutejszemu 
sądowi oznajmili, ogólnie do bronienia prawem 
przepisane środki użyli, inaczej z jego opó­
źnienia wynikające skutki sami sobie przypi­
saćby musieli.

Z rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 16. Stycznia 1874.

(326 2 - 3 )  E d y k  t.
L. 16617. C. k. Sąd obwodowy w Sta­

nisławowie, oznajmia niniejszem niewiadomym 
z życia i miejsca pobytu Michałowi, Annie, 
Antoniemu, Katarzynie i Teresie Huczyńskim, 
że p. dr. Ignacy Kamiński na dniu 13. Gru 
dnia 1873 do 1. 16617 przeciw nim pozew
0 ekstabulacyę sum 109 złr. 163/4 ct. m. k.
1 236 złr. 54 ct. w. w. z pn. ze stanu bier­
nego realności lk. 602/4 w Stanisławowie po­
łożonej wniósł, i że takowy do ustnej roz­
prawy na dniu 3. Marca 1874 dekretowany 
został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych tutej­
szemu sądowi niewiadome jest, przeto usta­
nowiono dla ich zastępstwa kuratora adw. 
dr. Eminowicza, któremu pozew doręczony 
został.

Wzywa się więc pozwanych, ażeby się 
na tymże terminie osobiście zgłosili, lub mia­
nowanemu kuratorowi informacyę udzielili, 
lub też innego zastępcę sobie obrali, gdyż 
w przeciwnym razie skutki zaniechania tego 
sami sobie przypisać będą winni.

Z c. k. Sądu obwodowego
Stanisławów 20. Grudnia 1873.

(320 2 —3) O głoszen ie  lic y ta c y i.
Nr. 973 Dnia 26. Lutego 1874 od go­

dziny 8. przed południem do 2. godziny po 
południu odbędzie się przy c. k. powiatowei 
Dyrekcyi skarbu w Kołomyj w zględem wy­
dzierżawienia stacyi mytniczych w Kołomyj 
ad Jabłouów czyli w Werbiążu, niżnym w 
Kołomyi ad Lanczyn i w Nadwornie na czas 
od dnia oddania aż do końca Grudnia 1875 
na koszt i niebezpieczeństwo ugodołomnych 
dzierżaweów publiczna licytacya.

Za cenę wywołania rocznego czynszu 
bierze się teraźniejszy czynsz dzierżawny 
mianowicie:

1. Za myto mostowe i drogowe w Ko-

(321 3 - 3 )  O bw ieszczen ie .
L. 1009. W  skutek umocowania wyso­

kiego c. k. Ministerstwa handlu z 9. Sty­
cznia b. r. 1. 36856 ex 1873 mogą być po­
dróżujący z miejscowości stacyjnych na prze­
strzeni
między Lwowem i Jarosławiem do Kulikowa, 

Dobrosina, Lubyczy, Narola i Zapałowa.
„ Kołomyją i Kuttami do Jabłonowa i 

Kossowa.
„ Kopyczyńcami i Czerniowcami do

Jagielnicy;
„ Tarnopolem i Tłustem do Strussowa.
„ Chyrowem i Turką do Staregomiasta

i Starej soli.
„ Rzeszowem i Sanokiem do Tyczyna.
„ Nowym-Sączem i Duklą do Biecza.
„ Tarnowem i Sanokiem do Krosna,

Rymanowa i Kołaczyc.
„ Przemyślem i Duklą do Babic.
„ Bochnią i Nowym-Sączem do Wiśni­

cza i Muchówki.
„ Krakowem i Oświęcimem do Podgó­

rza, Kalwaryi i Andrychowa.
„ Stryjem i Munkaczem do Tucholki.

za uiszczeniem przypadającej należytości 
przyjmywani, o ile nie zajęte miejsca w wo­
zie pocztowym zezwolą i większe zaprzężeiue 
nie będzie potrzebne.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Z c. k. Dyrekcyi poczt.
Lwów, 15. Stycznia 1874

łomyi ad Jabłonów czyli w Werbiążu 10.300 
zł. 2. za myto drogowe w Kołomyi ad Lan­
czyn 6000 zł. 3. za myto drogowe w Nad­
wornie 1677 zł. 77 ct. Na stacyę w K oło­
myi ad Jabłonów czyli w Werbiążu i na sta- 
cye Kołomyja ad Lanczyn można także in 
concreto licytować

Pisemne w 10° o wadium zaopatrzone 
offerty można najdalej do 25. Lutego 1874 
do 2. godziny popołudniu do naczelnika c. 
k. powiatowej Dyrekcyi skarbu wnieść

Bliższe warunki licytacyi można w c. 
k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyj 
przejrzeć.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Kołomyja dnia 29 Stycznia 1874.

(393 3— 3) E d y k t
Nr. 9175 C. k. Sąd powiatowy w Ż ół­

kwi ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej Ozia- 
sza Goldsteina przeciw Janowi Puszce o za­
płacenie 100 zł. z pn. rozpisano publiczną 
sprzedaż przez licytacyę realności dłużnika 
pod 1. 134/5 w Żółkwi położonej na 745 zł. 
oszacowanej z terminami na dzień 13 lute­
go 1874 28 lutego >874 i 20 marca 1874 
każdym razem o 10 godz. rano. Jako csnę .
wywołania ustanowiono cenę szacunkową, 
której 2 CO/0 licytant jako wadium przed li- 
cytacyą złożyć jest obowiązany. Cena kupna 
ma być złożoną zaraz po zatwierdzeniu li­
cytacyi. Na 3. terminie realność ta także niżej 
ce'\y szacunkowej sprzedaną będzie.

Reszta warunków licytacyi i protokołu 
si oiawnego opisania i oszacowania można 
przeglądnąć w t. s. registraturze.

O tem zawiadamia się Oziasza Gold­
steina, Jana Puszkę i adwokata Dr. Karcza 
jako kuratora późniejszych wierzycieli.

Żółkiew dnia 30 Listopada 1873.
(313 3— 3) E  d y k t .

Nr. 13570 C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu podaje do powszechnej wiadomości, że 
na zaspokojenie wygranej przez Kornela Le­
wickiego jako prawonabywcy Władysławy z 
Białeckich Coppieters de Tergonde przeciw 
Maryi Tergonde, Franciszkowi Tergonde, 
Władysławowi Tergonde, Klaudyi z Tergondów 
Uniatyckiej, Ludmilli z Tergondów Uniatyc- 
kiej, Klemensowi Tergonde i Zygmuntowi 
Boczkowskiemu wygranej kwoty 20.207 zł.
30 kr. m . k. z kosztami egzekucyi 7 zł. 76 
kr w. a. egzekucyjna sprzedaż dóbr Hruszów- 
ki w byłym obwodzie Sanockim położonych 
hypotekę powyższej sumy stanowiących, tu- 
sądową uchwałą z dnia 17 Grudnia 1873 do 
1. 13570 zezwoloną została, która to licyta­
cya odbędzie się w jednym terminie a to 
dnia 16. Marca 1874 o godzinie 10 rano pod 
warunkami uchwałami tusądowemi z dnia 11. 
Kwietnia 1856 do 1. 1109 i 17. Czerwca 
1868 do 1. 2820 zatwierdzonemi, i w gazecie 
lwowskiej z dnia 4. 6. 8. Lipca 1868 Nro.
152, 153, 155, ogłoszonemi.

O czem dłużników a to z życia i miej­
sca pobytu niewiadomego Eugeniusza Ter­
gonde przez równocześnie ustanowionego ku­
ratora p. adwokata Dr. Skałkowskiego z sub­
stytucyą p. adwokata Dr. Łużeckiego równie 
wierzycieli hypotecznych się zawiadamia, oraz 
wszystkim właścicielom i wierzycielom dóbr 
Hruszówki, którzyby po 23. Listopadzie 1873 
do tabuli weszli, lub którymby uchwała ni­
niejsza i dalsze uchwały sądowe w tej spra­
wie z jakiej bądź przyczyny albo przed ter­
minem albo wcale doręczone być nie mogły 
ustanawia się kuratora w osobie p. adwokata 
Dr. Regera z substytucyą p. adwokata Dr. 
Mendrochowicza.

Przemyśl dnia 17 Grudnia 1873.

liłmtinnartjmtg.
3 . 1009. $n $°lge ©rmddjtigung bes 

Ijoljen f. f. <ganbete=3Jlintfteriumś nom 9. 
ner l. 3- 3- 36856 ex 1873 fonnen SReifenbe 
non ben ^oftftationsorten auf ber Jtoute: 
jtoifdjen Lemberg unb Jaroslau nad) Kulików, 

Dobrosin, Lubycza, Narol unb Zapałó.y 
jn)tfcf)en Kolomea unb Kutty nad) Jabłonów 

unb Kossów 
,  Kopeczyńce unb Czernowitz nadj Ja-

gielnica
„ Tarnopol unb Tłuste nad) Strussów
„ Chyrów unb Turka nadj Staremfiasto

unb Starasól 
„ Rzeszów unb Sanok nad) Tyczyn
„ Neu -Sandec unb Dukla nad) Biecz
„ Tarnów unb Sanok nad) Krosno, Ry­

manów unb Kołaczyce 
„ Przemyśl unb Dukla nad) Babice
„ Bochnia unb Neu-Sandec nadj Wi­

śnicz unb Muchówka 
„ Krakau unb Oświęcim nadj Podgórze,

Kalwarya unb Andrychau 
„ Stryj unb Munkacs nad) Tucholka

gegen @ntrid)tung ber nad) ber SJieilenentfernung 
ber juritdjulegenben ©treefe entfaHenben 5Jiaffa= 
giersgebuhr aufgenommen to erb en, infoferne bte 
nodj nnbefefjten iplafce tm ipoftroagen nid)t non 
gteifenben fur eine langere ©trede benui3troiir= 
ben, unb burdj beren Slufname feine 3)ceŁ)rbe= 
fpannung erroadjft.

9Bas Ijiemit jur aUgemeinen Jtenntnifi
gebradjt roirb.

Ton ber £. f. galijifdjen fpofh®irection. 
Lemberg, ant 15. ^anner 1874.
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(395 3— 3) O g ło szen ie  lic y ta c y i.

L. 75. C. k. Dyrekcya lasów i domen 
w Bolechowie podaje do powszechnej wiado­
mości, że tartaki należące do kameralnego

skarbu Dolińskiego, na czas od 1. Stycznia 
1874 do końca Grudnia 1876 wydzierżawione 
zostaną, a mianowicie:

Nazwa miejscowości w której 
tartaki się znajdują.

Czynsz 
dzierżawny 
za tartak 

z budynka- 
kami i t. d.

rocznie 
w kwocie

roczny po­
bór drzewa 
klocowego 

jw stopach 
sześcien­

nych

cena jednej 
stopy sze­

ściennej 
drzewa 

klocowego

wadium do 
złożenia w 
gotówce lub 
papierach 
wartościo­

wych

złr. stóp sześć. centów złr.

W  Mizuniu 0 4 piłach i 
4 ramach 1200

{
150.000 1

z oddziałów 
lasu bliżej po­
łożonych po 
5 ct. z dal­

szych po 3 ct.
700

W  Ilemni 0 4 piłach i 2 ramach 1500 90.000 po 4 ct. 500

W  Strużynie wyżnym 0 2 piłach i 2 ramach 2000 120.000

2/3 drzewa 
po 4.5 ct. 
t/g drzewa 

po 5 ct.
700

W  Suchodole 2 tartaki < 
dolny 0 2 piłach *• l 
i górny 0 2 piłach < 2000 190.000 po 4 ctw. 1000

Licytacya na wydzierżawienie powyż­
szych tartaków odbędzie się dnia 19. Lutego 
1874 o godzinie 10 przed południem w c. 
k. galic. Dyrekcyi lasów i domen w Bole­
chowie za pomocą pisemnych offert.

Oprócz tu wyszczególnionego poręcz­
nego powinny offerty zawierać nazwrę tartaku, 
ilość i cenę drzewa klocowego i ofiarowaną 
nadwyżkę nad czynsz dzierżawy za użycie 
tartaku, zabudowań, rekwizytów i t. d. w 
cyfrach i słowach.

W  offertach nie mogą być przyjęte 
żadne jakiegokolwiek bądź rodzaju zastrze­

żenia, lecz musi być wyrażona uwaga, że 
nadawca wsystkie warupki protokołu licyta­
cyjnego zrozumiał i na wszystkie się zgadza.

Offerty przyjmuje Prezydium c. k. Dy­
rekcyi lasów i domen w Bolechowie od 6 . 
godziny wieczór dnia 18 Lutego 1874.

O bliższych warunkach tej licytacyi a 
względnie dzierżawy możra dowiedzieć się 
w godzinach urzędowych w tutejszej Dyrek­
c y i .

Z c. k. galic. Dyrekcyi lasów' i domen 
Radziechów dnia 4. Lutego 1874.

(299 3— 3) © g lo s z c u ie .
No. 3162. Ze strony c. k. Sądu po­

wiatowego w Wiśniczu podaje się do publicznej 
■wiadomości, iż na skutek prośby egzekucyę 
popierającego Abrahama Gangera z Wiśnicza 
de pr. 28. Października 1873 1. 3162 doz­
woloną została celem zaspokojenia wywalczo­
nej należytości 67 złr. a. w. wraz z przy- 
znanemi kosztami egzekucyi 2 złr. 2 ct. i 
1 złr. 46 ct. jak niemniej dalszemi kosztami 
egzekucyi 2 złr. 2 ct. i 5 złr. 96 ct. w. a.

po przeprowadzeniu pierwszych dwóch sto­
pni egzekucyi III. stopień egzekucyi to jest 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
pod 1. 57 w Starym Wiśniczu położonej 
egzekutów Jana i Maryanny Bugajskich 
własnej, według protokołu z 4 Marca 1873 
de pr. 7 Marca 1873 1. 681 egzekucyjnie 
zajętej, a według protokołu z dnia 21. Sier­
pnia 1873 do 1. 2445 egzekucyjnie oszaco­
wanej, z domu pod 1. 57 w Starym Wiśni­
czu i z gruntu 3 morgi 314V2 O  pod tymże

samym numerem w Starym Wiśniczu poło­
żonego się składającej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, w szacunkowej wartości 483 złr. 
62 ct. w. a., i do uskutecznienia tej czyn­
ności egzekucyjnej wyznacza się 3 terminy 
w tutejszym sądzie mianowicie na 25. Lutego 
1874. na 1. Kwietnia 1874 i na 6. Maja 
1874, każdą razą o godzinie 10 rano, na 
któiych pomieniona sprzedaż według przepi­
su prawa, na pierwszym i drugim tylko za 
cenę szacunkową, na 3. zaś i poniżej tako­
wej najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

W resztę warunków licytacyi jako też 
w akt zajęcia i oszacowania tej realności w 
tutejszym sądzie wglądnąć, lub takowe w 
rdpisie podjąć można.

C. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz dnia 31. Grudnia 1873.

(383 3— 3) E d y k t .
Nr. 9003 C k. Sąd powiatowy miej. 

deleg dla okolicy miasta Lwowa podaje ni­
niejszem do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensji c. k. uprz. Zakładu 
kredyt, włość, w Lwowie w resztującej kwo­
cie 188 zł. w. a. z pn. odbędzie się tutaj 
w sądzie publiczna sprzedaż realności pod
1. k. 28 w Kościejowie położonej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej do dłużnika Pio-

(417 2--3)

t). k. uprzyw.
K a r o l a

tra Turko należącej, w protokole zastawni­
czego zajęcia z dnia 7. Stycznia 1869 opi­
sanej w trzech terminach na dniu 26 Lutego 
31. Marca i 30. Kwietnia 1874 zawsze o 
godzinie 10. przedpołudniem pod warunkami 
które w tutejszej registraturze przeglądnąć 
można, a które także w dniach licytacyi przed 
jej rozpoczęciem odczytane zostaną.

Lwów dnia 20. Grudnia 1873.
mw>Biiłiiiiiaa— m i — — m w w m — — — ■

X 9 o r . i c s i e u l a  p r y w a t n e .

g^3" W arm im g!
S d jlrr iftr , 0 rftiljrlitljr  unb lljru cr r  llad;nl|nuui- 
0 C1I bttf ŃobePfcfjen D ynam it werben in fredjfter 
SBcifc felbft untcc bem <Et0 inm tljm cn mifereS ga= 
brifaleS au*geboieu. 2Btr rnadjen barauf aufmetf- 
fant, bag uttter

D Y N A M IT
III. pro Zoll-Zentner fl- 62 o. Wahr. 

nffe ilbrigett Hndjfl(jHUUt0«!t ju  80  1 0 0 — 110 fi. 
in jeber £ iufid)t u n it  i ib r r tr i jf t . — 23imion 
Sntjctn werben wir eiue nene Sorte  D ynam it 
per  Centner fl. 46  in ben •jjaubel btiitgen

Mahler & Eschenbacher
(412 2 - 3 )  Dim, łDn:lirtfri)0n|Tc 4.

kolej galic. 
Ludwika.

Z dniem 15. Lutego r. b. aż do dalszego 
postanowienia przyjmowane będzie w naszej stacyi 
THZCS.WIL drzewo do transportu w ru hu towaro­
wym przy ładunku w całych wagonach (200 cet. 
cłow. do jednego listu frachtowego) pod warunkiem 
że ładowanie drzewa przez ludzi i kosztem odsy­
łającego uskuteczni się.

Należytość za własną przestrzeń, pobieraną 
będzie podług naszej taryfy z dnia  ̂15. M aja 1872 
i dodatków, norm i miloskazu do niej ustanowionych. 

Lwów w Styczniu 1874. B y r e k c y a  r n c lm . ^
m n ^ n u n n n n n u u n n n n n n n n n n n tm

księgarni GUBRYY0W ICZA i SCHMIDTA we Lwowie
(342 2 - ? ) EHTESSZ placu I3-acłia, Ipoci 32,

istniejące od roku 1865, w nadchodzącym roku 1874 wychodzić będą w dotychczasowym zakresie, przy- 
czem redakcja i nadal, tale samo jak dotąd nie będzie pomijała niczego, co wpłynąć zdoła na l.teracko- 
artystyczny rozwoj pisma, na rzeczywistą jego wartość wewnętrzną. Wobec rozbudzającego sic ciągle 
r.u? ?  jherackiego wydawca Kłosów postanowił pismo to z Nowym Rokiem 1874 znacznie rozszerzyć, a 
dział lluBtracyi podnieść cło równi pism ilustrowanych angielskich, francuskicki niemieckich. Frenume- 
ratft we Lwowie ó z ir .  _>0 ct., na prowincyi z przesyłką w opasce 4 złr. 40 ct. w. a.

Abonenci Kłosoio mają prawo nabywania Encyklopedyi powszechnej Orgelbranda.

Nakładem wydawnictwa K łosów  wyjdzie:
A l b u m  J a n a  M a t e j k i

C e n a  13 złr. 5 0  ct. w. a.

E N C Y K L O P E D Y A  R0 L N I C  T W A
1 "riadomosci związek z niemi mające 

pod redakcją A s. J. U Lubomirskiego, E. Stawiskiego i S. Przystańskiego. 
„Encyklopedia Rolnictwa^ obejmować Lędzje 5 wielkich tomów in 4to, zawierających około 

250 arkuszy ś c i s ł e g o  l e c z  wyraźnego Gruku, we awie szpalty, z drzeworyicmi w tekście. Dla ułatwienia 
jej nabycia wychodzić bęc.zie zeszytami 5cio aikuszcweim, całe zaś dzieło w ciągu półtrzecia roku 
akonczcnem zostanie, dotychczas wyszło 15 zeszytów.

Prenumeratę uiszcza się za U m jeden 8 zł. i 4 zł. jako połowę przedpłaty na tom ostatni.

K O T L I K ,  najtańsze illustrowane czasopismo gospodarskie 
pod redakcją A . Jabłonow skiego.

wiseprezesa c. k. gal. Tow. roln., rocznie 12 zeszytów czyli 2 tomy, prenumerata półroczna tylko
2 zł. z przesyłką pocztową.

Księgarnia przyjmuje oraz prenumeratę na wszystkie inne pif mB tygodniowe tak w kraju jak i za 
granicą wychodzące.: z warszzwtkich i poznańskich poleca również do prenumeraty:

Biblioteką 'Warszawską, Kronikę rodzinną, Przyjaciel dzieci, Tygodnik Wielkopolski.

Nakładem powyższej księgarni wyszła E  B T  E  T  Y  K  Jb
Br. K. Lemkiego, w przekładzie Bronisława Zawadzkiego.

Wydanie przepyszne w 2ch tomach, w 8ce, z 58 illnstracjami najcenniejszych dzieł sztuki, 
drukiem elzewir w zakładzie Metzgera i Wittiga w Lipsku. Cena całego dzieła 6 zł. w. a. w ozdobnej 
iipsKiej oprawie 7 zł. 20 ct.

A o w o ś e i  l i t e r a c k i e ,  w ydan e n ak ład em  i  w  k om is ie :
Przeor Paulinów, dramat historyczny z XVII wieku, przez Juliana Mors z Poradowa

1 tom w 8ce
Elżbieta trzecia żona Jagiełły, opowiadanie historyczne przez Klemensa Kanteckie- 

go,_w 8ce
Wykład ekonomii społecznej, napisał dr. Leon Biliński, profesor nauk politycznych 

przy c. b. uniwersytecie lwowskim, 2 tomy w 8ce.
Głowy do pozłoty, powieść, osnuta na tle stosunków galicyjskich, przez Jana Lama, 

3 tomy ’
Dwaj znakomici komnniści, Tomasz Morus i Tomasz Kampanella, studjum socjologi­

czne, przez Bolesława Limanowskiego, 1 tom w 8ce 
Kilka słow 0 sposobach powiększenia dochodu z pasiek, napisał Robert Nabielak 
Kika słow o kobietach, przez Elizę Orzeszko
Polniscbe Anallen bis zum Anfange des yierzehntan Jahrhundert. Eine Ouellen Un- 

. . tersuchung von Dr. Stanislaus Smolka 
Dziesięć lat w Anstralii, przez Sygurda Wiśniowskiego 2 tomy 
Z pamiętnika Tułacza. Legion polski we Francyi w 1870—1871 roku, napisał Bro- 

msław Wołowski
Zasady budowy i utrzymania kolei żelaznych, przez Stanisława Jarmunda, tom jeden 

tekstu i tom jeden tablic 
Czarna ręka. Romans historyczny ze szwedzkiego 0. P. Riddestadta, 2 tomy 
Pamiętniki Dame.?,. Powieść współczesna, napisał J. Tretiak

1 złr. 40 ct. 

1 złr. 20 ot. 

6 złr.

4 złr. 20 ot.

1 złr. EO ct.
84 ct. 

1 złr. 80 ct.

1 złr. 50 ct. 
4 złr.

1 złr.

8 złr.
2 złr. 80 ct. 
1 złr. 80 ot.

Z drukarni 33,, WAuiftm we Lwowie,


